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DZIENNIK 

Jaka praca taka płaca 

DYSKUSJE 
PYTANIA 

O D P O W I E D Z I ••• 

- tODZKI 
Nowy system bodźców ekonomicznych wzbudza powine­

chne zainteresowanie, czasami niepokój, jak każda inno­

wacja, która w ten czy inny sposób wpłynie na stan na­

szej kieszeni. Od kilku dni w łódzkich zakładach pracy 

sprawy te są tematem numer jeden, nie tylko zebrań ak­

tywu gospodarczego, politycznego i zwi!\Zkowego, ale tak­

że i rozmów wśród załóg. 

Narady odbyly się już m. in. 
w ZPB im. Marchlewskiego, 
ZPP „Feniks", ZPW im. Barlic 

kiego, Fabryce Osprzętu Samo 
chodowego, LZPW, LZPB im, 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Agencja Reutera, powo­
łując su: na rozgłośnię w 
l'nnom Penn, podała, że 

ksią:.:ę Norndom Sihanou><, I 
sze1 Państwa Kambod~y 

obalony został w wyniku 

prawicowego zamachu sta „„„„ ........................ „ ...... „ ................................ .;. ...... „„„„„„„ ... „„„„„„„„„ ... „ ............ „ ...... „ ... „„ .................. „ ............... „ .................... „„„„. 

n~ . 
Według Reutera, władzę w 

Ka.mboazy sprawują obecnie 
premier gen. Lon Nol 1 wice­
premier SLrikk Matak. W 
Phom Penh odoyły su: w śro­

dę posiedzenia Ra.dy Królestwa 
i Zgromadzenia Narodowego. 
W środę przed południem prze 
rwana była wszelka lą';!znośc 

Kambodży ze śwlatem. 

Z dalszych doniesień agencyj 
nych wynika. że przewodniczą 

cy Zgromadzenia Na·re><iowego 
Chang Heng mianowany zosial 
tymczasowym szefem Pa1istwa 
Kambodży. 

47-Jetni książę Sihanouk pt1re 
bywał do wczoraj w Moskwle. 
Sprawował on władzę w Kam­
bodży przez 15 lat, prow<adząc 

politykę neutralności. 

Według plerwszych doniesień, 

Wiadomość o obaleniu księcla 

Slhanouka przyjęta została z 
zadowoleniem przez Sajgon, 
gdzie liczy się na zbliżenie z 
nowymi władzami kambodżań­

skimi. Kambodża zerwała sto­
sun:kli dyplomatyczne z reżi­

mem sajgoń&kim w 1963 roku. 
Japoński korespondent praso 

'Wy donosi ze stolicy Kambo~ 

dŻY, że na ulicach miasta poja 
wUy się ozolgi, którymi obsta 
wiono ważne budynki admini­
stracjj państwowej. Po stolicy 
krążą sprzeczne pogłoski na te 

, mat zamachu stanu. 

;_Zewsząd 

,;;;0 

o 
• DOTYCHCZASOWY minister 

stanu do spraw finansów i pla­
nowania Algierii, Szerif Belka­
sem został zwolniony z zajmowa 
nego stanowiska z powodu złe­

go stanu zdrowia. Na jego miej 
sce mianowany został dotychcza 
sowy minister spraw wewnętrz­

nych Ahmed Mcdegbrl. 
+ W ORGANIZACJACH Zwląz 

ku Komunistów Belgradu toczy 
się debata nad „tezami w spra­
wie reformy studiów wyższych". 

W trakcie dyskusji wskazywano 
m. in., że przy ustalaniu liczby 
studentów, trzeba brać poci u­
wagę faktyczne potrzeby kadro­
we kraju, a nie możliwości po­
szczególnych uczelni, co często 

jest zasadniczym regulatorem. 
Wypowiedziano się za pracą stu I 
dentów przed rozpoczęc'.em stu 
diów, jak równ;eż za pracą w 
przedsiębiorstwach w trak<:ie na­
uki. Podkreślano. że gospodarka 
musi uczestniczyć w opracowywa 
niu planów i programów na wyż 
' szych uczelniach oraz śledzić ich 
.l'ealizacię. + BUNDESTAG uchwalił w gro 
dę po pięciogodzinnej zaciekłej 

debacie ustawę o reformie pra­
wa, dotyczącego przestępstw po­
pełnionych w czasie demonstra­
c.fl. Przeciwko ustawie glosowa­
ła opozycyjna frakcja CDU/CSU. 

Dotychczasowe surowe przepi­
sy pochodziły jeszcze z roku 
1871. Reforma oparta na projek­
cie przedstawionym przez SPD 
i FDP oraz na zgłoszonym na­
stępnie przez part.ie chadeckie 
projekcie alternatywnym, prze­
Widuje pewną liberalizac,le naj­
ważniejszych postanowień kar­
nych. 
+ JUGOSLOWIANSKIE prze<l­

siębiorstwa budowlane zrealizowa 
ly w 1969 mku na czterech kon 
tynentach prace wartości 167.5 
mln d··'.>l., czyi! o 34.3 proc. wlę 

cej niż w 1968 roku. Najwięcej 

obiektów gospodarki wodnej re­
alizowanych jest w Afryce. gd,ie 
m. 1n. tworzy się systemy mello 
racyjne dla nawadnia.nia pustyń. 

W krajach zachodnich przedsię­

biorstwa jugoslawlańskie zajmuią 

się przede W<zystkim budowa 
domów m;eszkalnych i obiektów 
puhli""'"'IY<"h orB7- dróg. 

• w TEHERANIE 18 marca 
rozpoczetv się rozmowy w spra­
wie zawarcia nowego radzlecko­
Jraflskiel(o rllugoterrninowego u­
kładu hanrllowe1?0. Radzieckiej 
dele,..acjl orzewodnlczy minlstPr 
h~•v'llu zagranicznego N. Patoll­
czew. 

• PRZYSZLYM miesiącu Od 
bed?'.'e s<ę w Za<'rzebiu festiwal 
fil·mów ero\;rcznvch - donosi bel 
gr~dzkf rh:e···111 1k ,,PolittkA". 

4 KUBA~SCY telewidzowie 
n>ieli okazfę w ub. niedzielę no 
zn:tć autora nol<klPo:o serialu 

„C'„terej pancerni t ple•"· · I 
Prol?ram z udz;alem płk. J. 

P-"'"t""~""Wskił.'~„ U7.U'lelniono wy 
~-·· '-"'niem "Czterech pancer­
nych". 

Delegacja partyjno-rządowa LRB Flagi NRD I NRF' nad Erłurter Hof 

• krakowską Dziś po raz pierwszy zwiedziła 
• ziem 1 ę 

Sroda była trzecim dni em wizyty w Polsce partyjno­

rządoWej delegacji Ludow ej Republiki Bułgarii z I sel..--re.­

tarzem KC Bułgarskiej Partii Komunistycznej, przewod­

niczącym Rady Ministrów LRB Todorem żiwkowem. 

Tego dnia bułgarscy gos cle przeby\\'ali w dalszym ciągu 

w Krakowie i na ziemi krakowskiej. 

smoleniowl olbrzymi obraz, au­
toportret zasłużonego ar_tysty 
Nikoly Mirozewa, przedstawiaj!\ 
cy b. więźnia politycznego. 

„Partyjno-rządowa delegacja 
Ludowej Republiki Bułgarii Od 
daje hołd milionom ofiar bille 
rowskich" - wpisuje do księ 

gl pamiątkowej muzeum Todor 
Żiwkow. 

spotykają się_ szefowie 
obu państw niemieckich 

• DZIS W ERFURCIE ROZPOCZYNA SIĘ SPOTKANIE PRZE 

WODNICZĄCEGO RADY MINISTRÓW NRD - W, STOP• 

HA I KANCLERZA NRF - W. BRANDT&. 

Rozmowy 
polsko-duńskie 
na temat 
konlerencii 
bezpieczeństwa 

Il bm minister spraw zagra­
nicznych Śtefan Jędrychowski 
przyjął przebywającego z wizy­
tą w Polsce ministra kultury 
i dis rozbrojenia Danii Kriste­
na Helveg Petersena i odbył z 
nim rozmowę na temat europej 
skiej konferencji bezpieczeń­

stwa i współpracy. 

W tym samym dniu odbyły 

się w Warszawie roz1nowy mię­
dzy ministrem K. Helveg Peter 
senem i wiceministrem -spraw 
zagranicznych PRL Józefem Wi 
niewiczem Poruszono zagadnie­
nia bezpieczeństwa europejskie­
go i tematykę będącą przed­
miotem prac konfer~ncji roz­
brojenio·weJ w Gene\vie oraz 
inne zagadnienia rozbrojeniowe 
interesujące ob~ państwa, ~ 

szczególności związane z weJ­
ściem w życie układu o nieroz 
przestrzenianiu broni jądrowej. 

Rozmowy stanowiły podsumo 
wanie dwudniowej dyskusji, któ 
ra toczyła się między eksper­
tami rozbrojeniowymi duński- I 
mi i polskimi. 

w czasie pobytu w podwa­
welskim grodzie Todorowi Zlw­
kowowi towarzyszy członek Biu 
ra Politycznego KC PZPR, pre 
zes Rady Ministrów PRL - Jó 
zet Cyrankiewicz. 

W godzinach porannych eełon 

kowle bułgarskiej delegacji z 
Todorem Żiwkowem, w '<IWa­
rzystwie Józefa Cyrankiewicza 
i innych polskich osobistości 

oraz gospodarzy woj. krakow­
skiego przybyli na teren b. hi­
tlerowskiego obozu śmierci w 
Oświęcimiu-Brzezince, by oddać 

hold pamięci milionów pomor-1 
dowanych tam ofiar taszyzmu. 
Zginęło tu także kilka t:l"slę 

cy obywateli bułgarskich. 

Todor Żiwkow wraz z człon­

kami del gacjl składa na pły­

cie pomnika wieniec przepasa­
ny szarfami: czerwoną i bia­
ło-zielono-czerw on Na szar­
fach napis: „Ofiarom - hltlery:r: 

mu i faszyzmu - delegacja par I 
tyjno-rządowa Ludowej Repu­
bliki Bułgarii". 
Następnie bułgarscy goście u. 

dają się na zwiedzanie terenów 

Członkowie bułgarskiej dele-

z Oświęcimia bułgarska dele 
gacja pa.rtyjno-rządowa i towa 
rzyszące jej osobistości polskie 
k ieruje się w stronę najWięk­

szego polsk-iego kombinatu sta­
lowniczego - Huty im. Lenina. 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Umo~a 

z Peru 
Wiceminister handlu zagra­

nicznego PRL, inż. Ryszard 
Strzelecki, ktory przebywa w 
Peru na czele polskiej misji 
gospodarczej, oraz minister I 
spraw zagranicznych Peru, Edu! 
ardo Mercacf0 Jarrin podpisali 
umowę o wspOłpracy gospodar­
czej i naukowo technicznej 

W przededniu spotkania sze­
fów rządów NRD i NRF kom­
petentne kola polityczne NRl> 
wskazywały, iż punktem wyj­
ścia rozmów jest przedłoż1>ny 

przez NRD stronie zachodnio­
niemieckiej 17 grudnia ub. r. 
projekt układu o podjęciu ró­
wnoprawnych, zgodnych z pra­
wem międzynarodowym, sto­
sunków między NRD i NRF. 

Inicjatywa ;,hecnego spotka­
nia szefów dwóch rządów nie­
mieckich została podjęta. 17 
grudnia ub. roku w liście prze­
wodniczącego Rady Państwa 

NRD - Waltera Ulbrichta do 
prezydenta NRF Gustava 
Heinemanna.. Do pisma załączo­

ny był projekt układu o pod­
j<:ciu między' NRD I NRF rów­
noprawnych stosunków opar­
ty(:b o zasady suwerennej 
równości, terytorialnej int„gral­
ności i nienaruszalności pań­

stwowych granic europejskich, 
zgodnie z wymogami prawa 
międzynarodowego. 

Zainteresowanie bońskich kół 

politycznych koncentruje się 

w ostatnich dniach wokół przy-b. obozu. I 
g~Ji zatrzymują się na dłużej 

1 
---~-----------------------

---­

na dziedzińcu bloku 11, gd'zie 

między Polską i Peru. 

pod „ścianą śmierci" odbywa­
ły się masowe egzekucje wlę:t- j 
n1ów. 

w trakcie :r;wledzania .Józe' I 
Cyrankiewicz, naoczny świadek 

tra!!(ic7nych obozowych wyda­

rzeń, udziela bliższych . ~jaś­
nień, uzupełniając lnłOl'tltacje 

dyrektora muzeum Kazimierza 
Smolenia - również b. wlęt- , 
nia Oświęcimia. 

Jako dar od partyj™>-rządo­

wej delegacji LRB dla muzeu'll 1 

- Todor żlwkow wręcza K. 

Wielki 

* 
sukces polskieąo piłkarstwa 

Legia - Galatasaray 2:0 

* G6rnik - Lewski 2:1 
Oba zespoły tv półimałach PE i PZP 

SzczeQÓllJ na str. 2 

puszczalnej tematyki spotka­
nia kanclei:.za Brandta z pre­
mierem w. Stophem. z nie słab 
nącą uwagą obserwuje się tu­
taj wszelkie reakcje ze strony 
NRD i stara się wyciągnąć z 
nich wnioski co do szans pierw 
szego spotkania szefów rządów 
NRD i NRF. 

Szczególnie uwazrue analizo.. 
wany jest wywiad, którego Wal­
ter Ulbricht udzielił telewizji 
francuskiej, i w którym wyra­
ził życzenie, aby spotkanie er­
furckie „przvniosło rezultaty". 
Fakt, iż Ulbricht określił roz­
mowy w Erfurcie, jako „punkt 
wyjścia dla później szych ro­
kowań z perspektywą podpisa­
nia układu, który ustanawiałby 

wzajemne, pozbawior.e dyskry­
minacji stosunki na bazie pra-

' Wa międzynarodowego''. ocenia­
ny jest przez komentatorów 
politycznych jako pozytywny 
akcent, świadczący o tym, że 

rząd NRD nie wysuwa żadnych 
warunków wsti:pnvch, Od któ­
rych uzależniony il>yłby z góry 
przebieg rozmów Stopha z 
Brandtem. 

W tym sensie w optymistycz­
nym torie prasa zachodnionie­
miecka komentuje w środę wy­
wiad Ulbrichta. 

* • * Miarą zainteresowania, jakie 

liraelskie naloty 

wzbudziło w $wiecie erfurckie 
spotkanie szefów rządów dwóch 
państw niemieckich, jest fakt 
akredytowania w centrum pra­
sowym w Erfurcie 350 dzienni­
karzy z 42 krajów świata. Re­
prezentują oni stacje telewizyj 
ne i radiowe, agencje prasowe, 
dzienniki i tygodniki z Europy, 
Afryki, Azji i obu Ameryk, Np. 
z NRF I Berlina za ehodniego 
akredytowani zostali dziernika­
rze z 60 dzienników i tvgodni­
ków oraz radia i telewizji. 

na strefę Kanału Sueskiego Kolorowa 
telewizja 

4 W śr-0dę izraelskie lotnictwo 
trzykrotnie atakowało pozycje 
egipskie w strefie Kanału Sue­
skiego. Samoloty agresora zo­
stały zmuszone do odwrotu 
przez lotnictwo egipskie i arty- -
lerię przeciwlotnicza. 

Strona egipska nie poniosła 

żadnych strat. 
4 Decyzja Nixona w sprarwie 

/ I 
W ,,zielonym" 
wspólnym rynku 
brak ducha wspólnoty 

W środę rano zakończyła się 

maratonowa sesja n1in:.Strow rol 
n,ctwa EWG poświęcona ustale 
niu cen na produkty rolne w 
latach 1970171. Uczestnicy sesji 
nie doszli do żadnego poroz;.t­
mienia. Jest to pierwsze dotkli 
we fiasko w wysiłkach państw 

EWG na rzecz osiągnięcia poro 
zumienla w sprawach rolnict"11a 
wspólnego rynku. od c1.asu kon 
ferencji szefów państw EWG 
w Hadze w końcu 1969 roku. 

Komisja wykonawcza EWG 
zaproponowała kilka obniżek 

cen artykułów roln~h. Propo-, 
zycje te nie zostały jednak 
przyjęte. Sprawa jest pilna w 
związku z zapowiedzią wprowa 
dzenia od 1 października no-1 
wych cen na produkty mleczar 
skie. 

dodatkowych dostaw d<> Izrae­
la. myśliwccw typu „Phantom"' 
i . ,Skyha\rk" n:e zostanie ogło­

szona wcześnie.1 niż w najbliż­

szy poniedziałek - oświadczył 

w Jugosławii 
w środę rzecznik Di>partamen-

Zakłady przemysłu elektro-

tu Stanu USA. 
n:cznego w miescie Nis w Ser 

.6 Liban postanowił zwiększy~ 
bii zakomunikowały, że rozpocz 

liczebność swoich sił zbrojnych 
ną wkrótce produkcję odbi<;>rni / 

z około 10 tys. do 25 tys, źol-
ków telewizji koioroweJ. 

nierzy. Decyzję tę podjęto w 
Zaklady w Nis są najwięk-

związku z powtarzającymi się I szymi tego typu w Jugosławii. 

aktami agresji izraelskiej. 
Jugosławia dotychczas nie 

.6 Telewio:ja holenderska po-
zdecydowała się jeszcze na wy 

informowała że w Holand1i 
b.ór systemu telewizji kolor-0-

przebywa izraelska misja woj- 1 
wej, telewidzowie będą odbie-

skowa, która próbuje zakupić Ponad 500 kibiców łódzkich wy jechało 10 autokarami na mecz rać program telewizji włoskiej 

od armii holenderskiej czołgi I - piłkarski. lub austriackiej oczywiście 

„Centurion" produkcji brytyj-
tylko w pewnych rejonach. 

skiej. -..~~~~~~~·~~~~~--~~~~~~~~
~~~~~~~~~~-

.._ W wyniku udanych akcj.i . 

przeprowadzonych 16 i 17 mar-~~~
~~~ 

ca przez komandosów ną oku- I 

~o~~~ii~~ m'r=:~arz~~~il. c;~~i~o : N A Ro Dz I Ny Ko L o 5 A 
~r;~z~n3: ~oi;~l~Y iz!::,1:!~~ I . 

i jeden crołg. 

Sputnik 
meleorolouiczny 

. . 
IT marca wprowadzony został 

w Związku Ract:deckim na or­
bitę sztuczny satelita ziemi 
,,Meteor". Zainstalowana na 
pokładzie sputnika aparatura 
naukowa przekazuje 1)3 Ziemię 

dane meteorologiczne, które b<:­
dą wykorzystywar.e . do prognoz 
pogody, 

Pod koniec bm. w Sto- skiej wprost precyzji, za.cho-

czru i.m. Komuny Fary- wania idealnej osi symetrii i 

skiej w Gdyni odbędzie takiej technologii spawania, któ 

się wodowanie masow<:a. ra Wykluczałaby niebezpieczne 

55 tys. DWT, blisko 2- naPr<:żenia. • 

krotnie większego (tona- Zadanie komplikuje niepo-

żowo) 9d statków budowa myślna aura. Dzień jest dżdży 

nych dotych<:zas w pol- sty, a od Zatoki Gdańskiej nad 

skloh stoczmi.ach. ciągnęły silne podmuchy wia-

Żanim jednak tradycyj- tru, powodując falowanie wód. 

na butelka szampana roz- w olbrzymiej niecce suchego 

bije się o burtę statku, doku widnieje potężny, stalowy 

dni dzielące stoczniowców kadłub części dziobowej ma-

od momentu chrztu kolo- sowca. Jeszcze kilkanaście go-

sa petne będą niezwykle dzin wcześniej stała obok po-

wytęronej pracy. Stocz- lówka innego statku - •ankow 

ni-owcy , stanęli bowleJ:Q. ca 20 tys. DWT dla ZSRR. Mi 

przed najtrudniejszą fazą nionej nocy została ona wy-

' 
całego cyklu budowy ma prowadzona z doku, by zwol-

s • I j• • k sowca - połączeni.a w su nić miejsce dla części rufowej 

wą masowca na otwarł!\ bra­
mę suchego doku. Od tego mo 
mentu olbrzymi stalowy liadlub 
rufy jest już dalej przesuwany 
w doku przez urz!\dzenia doko 
we - wciągarki i wózki. Ich 
zadaniem jest naprowadzenie 
częsci rufowej statku na przy­
gotowane wcześniej na dnie do 
ku tzw. kilbloki, · na których 
ma osi!\ść łagodnie część rufo­
wa. Precyzję tej czynności za­
pewniają specjalne urządzenia 

m. in. czujnil<i odleglośclowe. 

Zadaniem płetwonurków jest 
ostateczne sprawdzenie czy kil 
bloki i inne urządzenia podbu 
dowy przygotowane pod Wodą 

ustawione są prawidłowo. 

mlerte ne O lary Zamlesze chym doku dwooh części masowca 55 tys. DWT zwodo-

k.adluba statku.. wanego w listopadzie ub. r. 

Oto relacja z pierwszych Przez blisko 3 godziny su-

Centymetr po centymetrze 
część rufowa masowca przybJi 
ża się do dziobowej. Kiedy od 
leglość między nimi "~'nosić bę 

dzic 2-3 metry, ekipa stocz­
niowców przystąpi do ostatecz­
nego zrównoważenia części ru­
fowej, ustawienia jej w ideal­
nej osi symetrii w stosunku do 
części dziobowej. 

w Ka I k UC lee do władzy w Bengalu q;achocl- godzin tej niecodziennej chy dok napełnia. się wodą. 

... J nim w 1969 r. operacji: M 1 w hło ć lb 1 

Na śrOdę w całym Bengalu je;s llo~~. ta: a::yą po~o~zy~o~ 

Doniesienia napływające z 
Kalkuty, stolicy Bengalu Za­
chodniego, świadczą o rosną­

cym napięciu w tym stanie In-

dii. ' 
lC marca premier rządu sta­

nowego Mukerdzee podał się do 
dymisji, Decyzję tę podjął w 
związku z pogłębiającymi się 

sprzecznościami między przed­
_;tawiciPJa'11t zj'?'dnoczonego fron 
iu, któ~ego p~zywódcy doszli 

I 

Zachodnim proklamowano 24-go. Rozpoczęła się ona w środę, dy zrównał się z taflą basenu 

dz.inny strajk powszechny. Mia- w godzinach poludniowycp I stoczniowego. Kiedy to wresz-

sto jest praktycznie izolowane trwać będ~e 10-12 dni. St.Yk• cie nast!\piło, posłuszne na roz 

od reszty kraju: odwołano rej- wanie dwóch części kolosa, Wa kaz czlowiel<a kilkutonowe sta 

sy samolotów, wstrzymano ruch ż•cYch łącznie blisko ll tys. I w t d l dl la d 

pociągów zarówno podmiejskieh „ owe ro a 0 <u opa Y go Zapada zmierzch, lecz prace 

ton, o długości 218 metrów, nje na dno. trwają nieprzerwanie. Od osta 

jak i dalekobieżnych. szerokości 32,3 m oraz wysoko Do akcji przystępują teraz tecznego sukcesu - potą~zenla 

Doszło także do star~ między ści od stępki do pokładu gór załogi trzech holowników por- obu polówek kolosa, dzieli sto-

zwol.<;n_nika~i. poszcz'!gólnych 11P.go - l'.' metrów, w;rmaga towych. UmieJ<:tnie la.wirując, czniowców kilkanaście takich 

parti~ 1 pohc1ą, w wyniku któ- od 9l>oczn1-0wców zegarm.istrzow naprowadzają oue część rufo- dni. 

rych zgin„lo 19 o•ób, a ponad 1 

100 zostało rannych. J ~'>~"'>"'-''"~X\'t""'L~~~'l-t~'"h~~~"~'-'>">"~~'i~~~'>"b'l-i"'~~'ll\">~"\~">~
'\t 
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Ogólnopolska narada 
młodych prawników 

I 

ZMS-owek!e ośrodki społecz­
n.o-prawne dzia!ają~e przy in­
stancjach ZMS - centralnej, 
wojewódz~ch oraz terenowycb 
skupiają łącznie ponad a tys. 
~zł()nków, w większośCi mlo· 
dyc.h !'rawniików. Swoim spole-

Współpraca 
kulturalna i naukowa 

Polska-Dania 
Wczoraj pOdpisany został w 

Warszawie program współpracy 
kulturalnej i naukowej mięcky 
Polską a Danią na okres od 
1 kwietnia 1910 r. do 31 marca 
1912 r. Program przewiduje no­
we postanowienia dla rozwoju 
współpracy kulturalnej I naii­
kowej między obu krajami, 

W kwietniu 
rokowania gospodarcze 

Węqry-łłRF 
Węgierski minister handlu za 

granicznego, J •• 13iro, który od 
Wtorku przebywa z 5-dniową 

Wizytą w NRF, spotJ<al slf: w 
środę z bofiskim ministrem go 
spodarki, Kru·Jem Schillerem. 
Biro Jest pierwszym czlonl<iem 
rządu węgierskiego. który przy 
był z WizytĄ do NRF. 

Jego rozmowy bońskie oraz 
Wizyty przewidziane w- kilku 
przedsiębiorstwach przemy sio· 
wych sluźą m. in. przygc0towa 
niu niemiecko-węgierskich roko 
wań gospodarozych, przewidzia 
nych na kwiecień br. Węgry 

pragną zniesienia ograniczeń 

dla rolnletwa węgierskiego, ist­
niejących w stosunkach handl<> 
wyeh z krajami EWG. · 

Dnia 16 marea 1970 roku 
zmarła 

S. t P, 

Zofia 
Kazimiera 
Czaplińska 

z Jasińskich 

cznyrn dz.l-ał,a.ndem w.r;bogacają 

o111i poważnie program ?iw iązku 
i odpowiaoają na kol}k,retne za 
potrzebowa.nie spoleezeń.stwa. 

Udtielają porad prawnych, po­
pularyzują w środowiskach mlo 
dzierowyoh przePisy prawne o­
raz sprawują kuratelę nad oso 
b~mi, które weszły w lroliizje 
z prawem. 

W skali ogóln<>polskiej nie 
mal·e osiąg.nięcia posiada dzia­
łający przy ZL ZMS ośrodek 
społeczno-prawny. Skupia on 
46 prawników, którzy aktualnlP. 
pracują w trz'E!eh sekcjach: po 
ra<inictwa, prelekcji 1 kuratel\. 
Młodi;i łódzcy prawnicy byll 
wczoraj gospodarzami ogólnopol 
ski.ej na·rady poświęconej pra­
cy wojewódzki ch ośrodków spo 
łeczn.o-prawnych. Ucmstnicy na 
radv. w której m. in. udział 
wzięli: sekretarz ZG ZMS J. 
Kubasiewicz, Wiceprzewodniczą­
cy Zł. ZMS - s. Kosiński, 
prokurator woj, dla ro. Lodzi 
A. Wodny oraz przedstawiciele 
resortu wymiaru sprawiedliwo­
ści, Proh-uratury G.eneralnej, 
lUO, Naczelnej Rady Adwoka­
ckiej i Zrzeszenia Prawników 
Polskich zapoznali się z cało­
kształtem działalności łódzkiego 

ośrodka społeczno - prawnego 
ZMS. Podczas narady dok-0-na­
n<> ta~cre oceny dz1ala1no&ci 
woj, ośrodków społeczno-praw­

nych ZMS w roku ub. Omówio 
no równiez projekt nowelizacji 
„Wytycznych prezydium ZG 
ZMS w spra..,.>ie udziału Zwią­
zku Mlod2:ieży Sooj,,.listycznej I 
w zapobieganiu i zwalcMn1u I 
przestępezości mlO<izi-eży" w 

.itwietle now;rch przepisów praw 
nych. (zbk) 

Przygotowania 
do „szczytu" związkowego 

l\IRD-~RF 
W centrali zaehodniomlooklcb 

zWiązków zawodowych DGB w 
Du esse! dorfl e rozpo.ezęły się roz 
mowy między przedstawicielami I 
DGB i centrali związków za­
wodowyclt NRD - FDGB w 
spraw:le przygotowania s)'.Jotka­
nia czołowych przywódców obu 
central ~iązkowych w stolicy 
NRD. W spotkaniu mają wziąć 

udział m. in. przewodnlc~cy 

DGB, Helnz o. Vetta- i prze­
wooniczący FDGB, Herbert 
Warnke. 

Pogrzeb odbędzie się dnia Ob • • • 
2e marca br. 0 god". 15,30 z I f0llCY feZJfilll 
kaplicy cmentarza na Dołach, 

~enfY: s~:f~audamiają pogrą- I rodezyiskiaqo 
MĄŻ, CORKI, SYN, 1 

SIOSTRA, BRAT i RODZINA Przedstawiciele w. ~rytapli 

Zmasowane naloty 
bombowców strategicznych USA 
na Laos 

Wszystkie loty bomb0<wc6w 
strategicmych „B-52" w cią.gti 

ostatnich 12 godzin skierowane 
były przeciwko celom na tary­
torium Laosu. 

Siły wyzwoleńcze zdobyły w 
Laosie bazę wojsk rządowych 
i miasto sam Thong. które le­
ży w odleglośei 150 km od 
Vientiane. 

Artylerzyści pa·r.trzanccy w 
Wietnamie Pld. ostrzelali w cią 
gu ostatniej nocy 15 obiektów 
wojskowych amerykańskich i 
sajgońskich. M. in. · ostrzelany 
został sztab pierwszej dywizji 

kawalerii powietrznej w pobli­
żu Phuoc Vinh, 40 km na pół­
noc od Sajgonu. Na sztJlb spa• 
dły pociski kalibru 75 mm. 

Jednocześnie zanotowano ł 
starcia między partyzantami a 
siłami agres1>ra - trzy w pro­
wincji Tay Ninh - w pobliżu 
granicy z Kambodżą, a jedno w 
prowincji nadbrzeżnej Binh Dinh 

W czasie potyczki w tej prowln 
cji zginęło 3 Amerykanów, a 
4 zostało rannych. 

Artyleria przeciwlotnicza DRW 
zestrzeliła amerykańsld samo­
lot zwiadowczy bez pilota. 

W ten sposób liczba samolo­
tów amerykańskich straconych 
nad DRW wzrosła do 3.335. 

Delegacja Bułgarii 
zwiedziła ziemię krakowską 
(Dokończenie ze str. 1) 

Todor Żiwkow wita się z ro­
botni,kami, interesuje się warun 
k.ami ich pracy i życia. Hutru 

Proces 
„lekarza śmierci" 

z Oświęc ·imia 
Oprawea ' obozu oświęc!m&kie­

go, 11lekarZ śmierci'', Horst 
Schumann (lat 63) stan.ie przed 
sądem zachodnio.niemieckilp za 
akty ludobójstwa popetnione w 
okresie drugiej wojny świato­

wej. Proces ro:zpocznie się praw 
dopodobnde w końcu l:>r. lub 
na początku przyszłeg<> roku 
przed sąd.em we Frankfurcie 
n/Menem. 

Schuman)l osk.a.rżany }est o 
współudział w zagawwaniu 
14.500 11mys!<>WO chorych w o­
bozach zagłady Gre!eneok-Wiirt 
temberg i Sonnenste1n w la­
tach 194-0-41. Ponadto 1: ral on 
udział w akcji „sele·kcjonowa­
n ta" wjęźniów „niez.dotnych do 
pracy" w Oświęcimiu i Buchen 
waldzie. w obu obozach wyty 
pował on d<> k>remat>oriów oko­
ło 700 osób. 

HLtlerowski "'brodni.an wo­
jenny uniknął bezpośrednio l'O 
woj.nie ka·ry ucteka-Jąc z 'rodzi 
ną do Gnany. 

cy serdeczinie pozdrawiają do­
stojnego gościa, wznoszą ok.rzy 
ki na cześć bratniej Bulga.ri.i. 

TOdor .Żiwkow przekazał dy 
ttktorowl nuty dar d·elegacji 
dla Zakhadowego Domu Ę:ultury 

radiolę pr.octukeji bulgar­
sk lej. 

Po z-wiedzeniu Huty im, Le­
nina i odpoczynku w rezyden­
cji na Wawelu, Todor Żiwkow 
i P<>ZOStali członkowie bułgar­

skiej delegacji partyjno-rządo­

wej wra-z z tow-arzyszaeymj im 
osobistoścfami zwiedzili Uni­
wersytet Jagielloński. 

Rektor M. Kllm,,.szewsk.i wrę 

ezył T. Żiwkowowi. pamiątko­
wy medal 600-lecia UJ. 

W god2inach w ieczornych par 
tYjno-rządowa delegacia Bulga-
1rL1 z Todorem .żiwi<owem na 
czele powróciła z K·rakowa do 
Warszawy. Do stolicy powrócił 
1CÓW'11li.eż członek Biura Po!itycz 
nego KC PZPR prezes Rady 
Mil!l"istr<'Yw Jó;zet Cyrankiewicz 
oraz fai.ne osoby, które tCYWa­
rzyszyły Todorowi Ziwkow<>Wi 
w podróży do Kra•kowa. 

P0600A-.............. „ ... „ ... „ 
Dziś w Lodzi przewiduje się 

zachmurzenie duże i okrCSQ.mi 
nadal opady. Możliwe większe I 
przejaśnienia. Temperatura od 
minus 1 do plus 4 st. Wiatry 
umiarkowar:e, pa!udniowe i po­
ł11dninwo-Z$$:.llodnie. Jutro bez 
zmian. -

Jaka praca - taka płaca · 
(Dokończenie ze str. 1) 

Obrońców Pokoju, ZPB im. 
Dzierżynski.eg•o. Wczoraj odby­
ła się podobna narad.a w Za­
kladaeh Obuwia i Wyre>bów Gu 
mowych tzw. „Gumówce". 
P<>przed.zlla ona planowane w 
poszcz;ególnych oddzi.alach ta­
bcy.k.i, ovwarte zebr"n.i.a partyj­
ne na ten temat. 

Wdro.ż>enie nowyoh bod·źców 

w taki sposób by „zag.raly" · z 
korzyścią i dla poszczególnych 
załóg i naszej gospodarll..i n.aro 
dowej nie jest spray;ą prostą. 

Nikt też nie spodziewa się re-
, weJ.<icyjnych w.niosków ze str<> 
ny zal-0gi po dwóch dniach 
dyskusji, zwlaszcza, że za.toga 
„Gumówki" znajduje się w nie 
łatwej sytuacji. Cl1cąc mówić 

konkretnie o zadaniach wycin­
kowych, trzeba wiedzieć ja.ką 

bazą się dysponuje. A „Gumów 
k.a" znajduje się, jak Wiadomo 
w trakcie przejmowania nowe­
go zakla<iu nie kompleksowo, 
ale posrozególnyrni od<izLa.larnd. 
i to nie zawsze zgodnie z har 
monogramem. W związku z tym 
nada.iace na nar.a.dach pytanie 
o stan bazy na 1970 r„ jest 
chyba pytaniem najbardY.iej za 
sad:ll!iczym. Odpowiedź na n ie 
ma mś znae2.enie decydujące. 

<Rzecz w tym, by zadania 1970 r. 
były wykonane nie tyJik.o w 
stosunku rocznym, ale i kwa,r 
talnym. Inaczej bowiem fa.bry 
ka nie osiągnie w 1975 r. pro­
dukcji 3 mln par obuwia (w 
1969 r. - pół mi.li<>na). 

W czasie dyskusji na czoło­

we miejsce wśród ui.dań Odcin 
kowych, wysuwano takie jak 
j-akość produ.kcji, zmniejszen1Le 
braków, maksyma1ną mo.biliza­
cję dla produkcji eksportowej, 
która w porównaniu cło 1at u­
biegłych nte będzie już tormad 
nie limitowana. Trzeba więc 

„zakręcić się", by ponownie 
wejść na zarriedibane . (tym li· 

był podstawą dyskusji m!dado 
wego &ktywu nad n·owym pro 
ponowanym systemem bodźców 

mater!a.1.nycb. Dyrekcja i jej 
najbliżsi wspótpraeownicy wi­
dzą przysztosć zakładu rozli­
czanego ze wskaźnika synte­
tycznego - zysku I z zac:Lań 

odcinkowych - obniżenia kosz 
tów materiałowych, zmntejsze­
nha braków, podniesienia wy­
daj.nośei oraz stalego Wprowa­
dzania postępu tecb.nicznego. 
Tak.a ocena sytuacji spotkała 

się z aprobatą uczestnl·ków na 
rady. Każde z proponowanych 
zadań odeLnkowych jest b-0-
wlem w tym zakła<!l.lie zródlem 
poważnych rezerw. Wykazano 
m. in., że ilość 1 wa.rtość bra­
ków systematycznie wzrastała 
w ostatnich latach. Piizytacza.no 
przykłady nietrafnych decyzji 
służb zaopatrzeniowych owocu­
jących w tej chwiJ.i w postaci 
bard:z.o wartościowycn w zło­
tówkach, a zupełnie be~arto 

ściowych dla zakładu „bubli" 
za.pyeb.ających magazyny. Wska 
zywano na na·d.rnierną n-Ość 

prac ręcznych, pozostających w 
ja.skr.awej sprzeczności z nowo­
czesną tJechilli.ką nowoczesnych 
maszyn. 

Dyskutowano nie tY'lko w 
tym tonie. Padlo w „Feniksie" 
bardzo wa.ż>ne pytanie - czy 
in:o-wy system uwzględnia tzw. 
„czynnik luo2k:1"? Czyli po pro 
stu - en„ dobrego :funkcjono­
wania zakl8Qu, a tym samym 
dla dobrych płac, ważna staje 
się jak najlepsza i najwy<iaj­
niejsza p'r"ca całej załogi. Oo 
w tej sytuą,cjd z ,ludźmi w v.rie 
k ·u przedemerytalnym, z k'Obie 
tami, które _z takich czy :In­
nych powodów mają prawo óo 
13ej52ej pracy? Pytanie to z 
.-zęctu generalnyoo i generał.nie; 

nie na szczeblu jednego zakla­
du, należałoby na nie Odpo-
Wiedzieć. (tw) 

m itowaniem) nieco rynki za-----------------­
g.ra.niczne, M6wiono taicże o 
właściwe) gospoda.rce matertalo 
wej i oozywiście o organizacji 
pracy i wyikorzystaniu w spo­
sób optymalny c:oasu pr.acy, oo 
wpłynie ruewątpllwie na stan 
zatrudnienia, a t<> z kolei na 
fundusz płac. Mimo że z powo 
du nie „zapiębego" jesooze fun 
duszu płac na rok 197<1, nie mo 
żna było na pytania zatogi od 
powtadać konkretnymi przykta 
dami (ile, komu za co?), ogól­
nie w „Gumówce" ocenia się 

nowe bO<iźce jako 'bezsprzecz­
n ie korzystne, przy oczywiście 

dobrym gospodarowaniu. 
(ap) • * • 

KRONIKA WYPADKOW 
JJ..' WezoraJ w _ miejscowości 

Męka Jamy, pow. Sieradz po­
niosło śmierć roczne dziecko, 
Jadący traktor spłoszył konia 
zaprzężonego do wozu. żona 

woźnicy Józefa Tutka, Danuta, 
trzymająca dziecko, wypadła z 
wozu. Dziecko poniosło śmierć, 
a jeg0 matka przebywa w szpi­
Ullu na skute!!: o<!niesionych o­
brażeń. 

1J.. Na stacji PKP Zaosie kon­
duktorka Zofia G. (zam. w 
Zaosiu) usiłując wsiąść do ru­
szającego pociągu, wpadła pod 
pociąg, doznając kontuzji r..óg. 

lill•••••••••••all!lliii USA, Wykorzystując prawo ve 

ta, nie dopuścili df uchwalenia 
przez Radę Bezpieczeństwa re 
zolucji, która mogłaby !>dęgr(lć 
ważną ,rolę w walce_ o likwida­
cję rasistowskiego reżimu w 
pQl\ldt)iowej Ro~zji i otwo· 
rzyć narodowi Zimbabwe dro 
gę do samookreślenia. 

Dziś zal!hód słońca o godz. 
17 .52, jutro wschód p 5.46. (Dziś 

imieniny obchodzą Józef i Bo­
gdan). 

An>\ rok miniony, altlli począ­
tek biezącego, nie był okiresem 
naj S'ZlCzęśliwszym dla zakładów 

POńczoszniczycb „Feniks". Cała 
zaloga aź nadto dobrze O<iczu­
la wszelkie „d·obrodz!ejstwa" 
modemizacjL Już jedn&k w naj 
bl i ższym czasie liczy na rzeczy 
wiste korzyści wyptywająee z 
unov.rocześn\enla produkcrji. I ta 
ki to właśnie punkt widzenia 

+ W Lodz;i do szpitali prze­
Wi.ezlo.no: Wl.adys!awa K. (Ro­
gozińskieg<> 12), który spa<IJ na 
Al. Politechrniki 37 ze stopni 
tramwaju; 8-letnieg·o :!Crzyszto­
fa S (Wólczańska 41). IX>trąco­

nego pr.z.ez „żuka" na A. Stru 
ga 17; Broni.stawa K. Bałuckie 

go 11!), który upa.dl pod.czas 
wyskakiVMnia z tramwaju l)a. 

Północnej :n. 
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o proporce „Dziennika lódikiego'' i puchar tOZLA 

Lekkoatleci startują 
w biegach przełajowych 

Wielki sukces , polskiego piłkarstwa sztokholm 

Górnik i Legia w póllinoloch PZP i PE Bokeiś~i ZSRR 
wczorajszy dzień prze;dzie do tys}k._Wiicz_ek, Olek - Banaś, Lu- kich możHwości Dasu;go dobor?- POkOU311 CSRS 3:1 

historii poLsk·iego pitkarstwa. Sta- banski, . DeJa. . I Wego .s trzelca, . Banas, mim<> ~e Hokeiści związku Radzieckiego 

10 s!ę to za sprawą awansu Le- Lewski Spartak: Kamensk1 -
1 
był nieco wolmeJ&zy od Luban- pok<>nali w Sztokholmie repre­

gii i Górnika do pó!finalów Pu- G.ajdarskl, Zeczew, _ Iwkow, Ala- I skiego _ma olbrzymią zasługę w zentację CSRS 3:1 (l:O, o:i, 2 :o). 

Do tradycji sportu lekkoatlety. j 19 bm. do gooz. 16. Potrzebne są charu Europy i Pucharu Zdobyw- dz1~w, Peszew, StoJanow, Janko 
1 
połoz:'nm fundamentu· poą awans Był to jedyny pojedynek czwar 

C?;nego t.odzi należą organizowa-, zpświadczenia lekarskie o starAe ców Pucharów. Jest to najwięk- Kirilow - . Wesehnow, Asparu-
1 
polskieJ druzyny. Strzelił _psy- tego dnia hokejowych mistrzostw 

ne c0 roku, wczesną wiosną, z!irowia każdego zgłaszającego się RZY po wojnie sulcces naszego pi!- chow, Peter Kll'ilow: W 76 minu- chologic.zną drugą bramkę . oieczę świata grupy „A". Swietna dru­

biegt przełajowe. Tegoroczne bie b iegacza. Przy· zgłoszeniu wyda- karstwa, uzyskany w sposób, ja- cie boisko opuscił Peszew, a tuJąc efektowny sukces Gormka, źyna radziecka nie miała w 0
• 

gi o proporce jubileuszowe ' wane będą numery 5'artowe. kiego nie powstydziłaby si.ę żad- wszedł Kostow. statnich latach szczęścia do dru-

,Dziennika Łódzkiego" i 0 puchar Obok proporców 1 pucharu, zwy. na z najLepszycn drużyn europei- Po n!ezwykle emoc_jonu_jącym, ·LEGIA - GALATASARAY żyny Czechosłowacji, ale tym ra 

t.OZLA rozegrane zostaną na te-1 cięzcom wręczone zostaną dyplo- skich. Cieszymy stę, że do tego pasjonuJącym a chwilami. dra- 2:0 (l:O) zem wygrała zdecydowanie. Jest 

rer:ie Parku Ludowego na Zdro- my, grona we;;zly także _drużyny poL- ·ma tycznym pojedynku .zw::tcięstwo . to pierwsze w mistrzowskim tur 

wiu„ w pobliżu boiska KS !,Spo- We wszvstkich bie!(ach orzeoro- skie i mamy nadzteJę, że na sta- przypadło r.·aszej druzyme. Jest . B;am,k1 zd.ob~ł Brychczy W 11 nieju zwycięstwo hokeistów ra­

łem . LekkoaUec1 zb10rą _się_ na , wadzona będzie punktacja klubo. ie. wzrost poziomu futbolu . w to .. olbrzymi s.ukces, tym bar- i 5o min. W1dzow. ok. 30 tys. Sę- . dzięckich nad CSRS 'Od mi­

starcie w nadchodzącą niedzielę wa. Punktowanych będzie dzie- Polsce obserwujemy '?d ub. 1esie- dz•eJ, ze Lewski okazał . się me- dz1ował Anglik F!nney. . I strzostw świata w 1967 r. w Wie 

o godz. 11. 'sięć pierwszych miejsc, a suma ni, a sukcesy te są nieprzypadko- zwykle wymagaJąCYn:' p~rtńerem. Dn1zyny wystą":ly .w składach. dniu. Tam pokonali oni swoich 

. . !punktów uzyskanych we wszyst- we. Bułgarzy d<;> ostat.n!eJ mmu:y me GALATAS.ARAY, Nihac, Ekrem, groźnych rywali 4 ,2 a na.stę nie 

ł Biegj przełajowe zaws~ cieszy: , kich biegach, zadecyduje o kolej Teraz kib i ce przezywać będą kapitulowali, grall twardo i sku-1 Er~un, Ah, Muzaffer, Talat, przegrali w Grenoble o:i i P w 

y się duzym powodz,emem. M~ I ności klubowej W tej sytuacji dalsze emocje. Legw. grać będzie tecznie w defensywie, me rezy. Akm, Mehmet, Turan, Ayhan, Sztoltho1m· 3·4 

Ją one powazne znaczeme ~zko- : kluby zamtere~wane są zg!osze~ W pótfinaLe PE Z jedną Z nastę- gnując. Z żadnej .okazji kontrata- Ugur. . . . I W środ,;e m •meczu racze ra 

leniowe. Wielu wybitnych biega- niem możllwie największeJ ilo..•- pujqcych druzyn: Leeds Utd. (An- kowama. Impor~uiąco wypadł prze LEGIA: Grotynski, Stachurski, dzieccy m~ dość wyr:źną prze 

czy swoje pierwsze kroki stawia- ci biegaczy, J Qlia), Celtic GlaSf!OW (Szkocta), de ~szystkim blok obron!'~· O- z. Blaut, Zygmunt, Trzaskowsk.i, wagę. Prowadzenie dla -ZSRR u­

lo właśnie. na starcie widsen- Zwycięzcy niedzielnych biegów I<'eyenoord (Holandui), natomiast statnią ostoJą druzyny go~c1 by! I Brych.czy,. Deyna, B. Blaut, Znu- zyskał już w 4 min. świetnie 

n;i:c~ b,eg'?w przełajo~ych. Wy~ zakwalifikuj? się do startu w przeciwntl<a Górni~a należy szu- bramkatz Kan:ienslu, ktory na Jewski, Pieszl.rn, Gadocha. _ I grający Malcew. W drugi . te _ 

mienmy kL\ka nazwisk. Kusocin biegach prZcłajow eh 0 mistrzo- , J<ać wśród zespolow: AS Roma Stadi~mie Sląskrm r<negrał jede~ Mimo padaiącego po przerw:e cji _ w 
37 

min. adło e~Y ó~ 

ski, Kuch~rsk1, _soldan, Chromik, stwo okręgu_ i o ·iiustrzostwo Pol (Wiochy). Manchester City (An- z naJlepszych meczow w swoJeJ deszczu mecz _rozegrano w szyb- nanie ze- strzału KP hty. W rd • 

a W Lodzi m. ~n._ M~randa, Rę- . ski. glia) i schalke o~ (NRF). I karierze. kim tempie. Piłkarze tureccy za- d j . oc e 

bacz, Chmielecki 1 wielu inrcych., Górnik nie miał słabych pun- prezentowali się w Warszawie z cyd ~ ą~m o~esi~ gfy, drużyna 

Niedzielne biegi prze!ajo~e ro- · GÓRNIK ZABRZE - LEWSKI 1 któw. Cała drużyna dała z sie- jak najlepszej strony, byli zespo ~~cJ~ec. azd~y ł aza; .epf~ą :on-

zegrane zostaną l'la następUJ'.]CYch s t k I SOFIA 2:1 (1:0) I bie wszystko imponując wolą j łem ' zgranym, wysoko zaawanso- ki ze ~trżaló;, a ;.kY~~~ < j r:'-~f' 

dystansach:_ soo m - młodz:czek, pnr w sz o e walki, niezłomną ambicją i zna-1wanym technicznie, grającym t' i u a l -

1009 ro - JUniorek i młodziczek, U Br.amki dla _ zwycięz-;ó~ ';l'ZY· komitym przygotowaniem k<>ndy- szybko i nowocześnie. Obok tych ina. . . 

1500 ~ ~!odzikow, 2500 .m _junio- - sk_ah: w 4~ min. Luban,ski i 55 cyjnym, zastępujący niedyspono- ! niewątpliwych walorów brakowa Ak~ual~e ~ turmeJowe~ tab_eh 

rów i bieg głowny seruorow na m111. Banas. Dla Lewskiego ~o- wane~a w Sofii Kostke- bramk.arz ' ło .Piłkarzom Galatasaray napa- prowadz.i $~pa. ZSRR 8.0 pkt., 

dystansie 4000 m. Nauczycielem wf w Sz~<>le Pod norowy punkt zdobył w 74 mm. Gomola rzadko miał okazję za- stników z prawdziwego zdar.ze- p~zcd Fmland1~ I Szwecją po 4:2 

Zgłoszenia do wseystkich bie- stawowej n.r 30 przy .ul. Rysow- Peter_ Klfilow. demonstrowania swych umiejęt- nia, którzy potrafiliby dqbrze P t., CSR~ 4 •4 . pkt., Polsl<ą i 

gów przyjmuje SKS „Społem" nlczej jest były rekordzista LodzJ Druzyny wystąpiły W następu- ności, choć przy bardziej ener- przeprowadzone akcje w polu za NR~. po 0.6 Pkt_. 

przy ul. Północnej 36, do dnia w biegu na 3 km, z przeszk·oda· jąc;:ch. składach: giczr.·ej interwencji mógł zapo- , kończyć celnym strzałem ' na :r>zis ~dbeda sie 

ml p. Maszorek. Istniejąey przy , Gormk: Gomoła, Kuc~ta, O- biec ut~acie bramki. W obr~nie , bramkę. Turkom ann razu nie u- ~inla.n.d1 a - NRD 

szk·ole SKS propaguje przede shzi>o, Gorgon, Latocha Szoł- ?lbrzyrr:uą rutyną, . op_anowaniem dało s i ę sforsować bardzo popraw zwee.:ta. 

dwa mecze: 
Polska -

Zebranie 
wszystkim lekkoatletykę i pilkę ~ _ mtehgeJ?cJą wyrozmal się O- nie grających iinii obronnych Le 

s1atk·ową wśród dziewcząt i chłop s~1zlo, maJący doskO'l'lałe wspar- gii, w których prym wiedli obaj 600 kg 
ców. Szkoła posiada nie tylko Ten1"s stołowy I cie .w mtodym Gorgom':'. oraz Ku boczni obrońcy Stachurski i Trza 

motocyklistów Gwardii 

walne obrady PZMot 

c!()brze wyposa·żoną w sprzęt pel chcie i Latosze. W lin11 pomocy , skowski oraz bardzo dobrze dy-

nowym!arową salę gimnastyczną, znakomite wrażenie _pozostawił I sponowany Zygfryd Blaut - je- w podnos1en·1u 
ale równi·eż i boisko spo~towe. Dziś 0 J!odz. 16.30 w sali orzv S~ołtys1k, choć ambitny Olek I den z naj-lepszych piłkarzy w ze 

Jest to niewątpMwie poważna za ul. Jerzel!o 22 oraz w sali orz:v me 1?Ył. wcale g~r.szy. W a.t~ku I soole wo.i•kowych. ' • • • 1 

. sługa dyrek1'Qra tej szikoly mirr ul. T"rJ?owei 1a. rozooc·zna ~i~ Luran.ski całkowic;? zrehab1lltto-' o dobrej grze obrony Leg1 i naj CJAZ3JOW ' 
E. Pecyny. mistrzostwa okrei::u łoozkie!?o w wa si'l. za nie na epszy ~s ęp lepiej świadczy fakt, że pierw- Ilf 

tenisie . stoł<>w:vn; młodziczek. -;:, ~o~iinu~yegoprz~~amp~:er~ąo~~~ szy. gr?źny strzał na bramkę od Pierwstym człowiekiem, który 

Sekc.i" me.torowa Gward'.i so,Ed Szkoła ta wych·owa!a Wielu po mlodz:kow l jun:orek. Tvt·Jłu a .
1 11 

j . a 1 dah piłkarze tureccy dopiero w 
0 

- ł t ójb . 

nie orz:vJ?otowuje sje do teJ?orocz pu)arnych sportowców, jak Biel mi.strZ<l Juniorów broni Fratcza·k nowi _a wymowną ust;ac ę wiel- Jao min. gry. zespół Legii rozegrał ~1ąg~ą. W r . OJU w podnosze-

ne20 sezonu. Wszyscy członkowie 
1 

ską (siatkarka LKS) oraz sporo z Elt:v. . dobry mecz, chociaż nie wszyscy l nm c1ęzarów rezultat 600 kg jest 

~ekc .ii motorowel , teJ?o klubu uzdolnionych t>Hkarzy: Tylaka. 21 marca o 2C>dzin!e 17 w sali Odwołany Piłkarze wojskowych mogli się Wasilij AleksieJew. sztu tej 

sPotka.la sle w nadchodzący 00- 1 Bulzacklego I Zalewskie::-o oraz orzv - uO.icy Tere.sy roze~rahv mecz podobać. Słabiej jak zwykle "V'Y dokonał on w· środę w Mi. k 

nieclziałek o 2odz, 17 w lokalu I zapąśnika Trzebińskiego. zC>S'ta1llle mecz 1:2owy miedzy padł tym razem "s atutowy Le- _ ns u 

przy ul. Andrzeia Str;ii;:a 1. Dzie:vczęta szkoły. zajęły pierw Ę'lta a Hutn:'kiem. w sali ~rzv gil -:- J?eyna._ Okresy słabej gry 
1 
w o!<tatnim dniu miedZY'IJ·a«"odo· 

W:vznaczon:v został rownież te:- sze miejsce w pięcioboju. Powaz ul. Przedza!hianel 66, Włókmarz M<ljący s1ę odbyć wczoraj w m !el! r9wmez Bernard Blaut l ; wego turnjęju 0 Puchar Przyjaż-

min zebrania sprawoztlawczel(o .nymi sukcesami szczycą się rów spe>tka sie '!' d_ruż:vna .Z.iednoczo- Łodzi towarzyski mecz piłkarski Ż'!'i J eW-:;ki. Zaimponował nato, ni. Na rezultat ten złożyły . 

PZMot. oddziału łódzk'.eJ?o. Ko.n nież siatkarki, za,imując czołowe nych z P3biamc. w p1edz:ele. 22 między szwedzką d'rużyną Elfs- miast zarówno umiejętnościami . . . się 

f!'tencfa odbedzie sie 19 kwlet- miejsca w turn ~ejach szk<>lnych. · 'bm. o itodz. 11 Elta l!ra l!!fl Zjed- borg i reprezentacją Polski junio strzeleckim!, jak i ogromną am- następUJąee wymki: wyciskanie 

nia o E!odz. Hl w lokalu t.KS orzv Piłka,rze nożni są m"istrz,am;. t;;,kól n<,>c!on:vmi, a Włólm~ z Hu.t- rów został odwoł~ny z powodu bicją najst.;irszy zawodn;k Legii - 212,5 kg, rwanie _ 
170 

kg i 

u). P'.otrkowskiei. podstawowych. (m) • ni.lnem. złego stanu łódzkich bo.i:ik. - Brychczy. podrzut ~ 
217

,s kg, 
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Tealr, jaki Nasza 
dys-

IDÓgłby być l_ku---:sja 

Oczekując .I 
Tespisa na 

, 
woz 

Jesteśmy widzami teatru objazdowego, ale ł organizatorami 

I 
Widowni dla jego spektakli. A więc ktmś w rodzaju pośred-1 

. nłków między teatrem .a publtcznośctą. Teatr zrobiwszy swo-
je odjeżdża, my zaś zostajemy z jego w<azami. Zdarza się 
nam niekiedy przyjmować nie zasłużone podziękowania od 
wtdzów za zaoferowanie im . dobrej sztuki. a nierzadko wy­
ałuchać - również nte zasl<Lżonych - słów krytyki za mierne 
Lub calkiem nieudane przedstawienie. 

Z regu.ly na scenie naszego PDK t w powiecie gościmy 
Teatr Ziemi Lódzkte;. Dawno bowiem mlnęly czasy, kiedy w 
nanym miasteczku produkował się Teatr Jaracza z Lod<!I, 
Fredry z Gniezna i „Rozmaifości" z B11dgoszczy. W inne re· 
jony województwa docierają teatry z Częstochowy lub Ka­
itaaa. Do nas prawie wylącznie TZl.. 

To pierwsza - naszym zdaniem - nieprawidlowośc!, gdyż 

I 
mimo szacunku dla TZl., mieszkańcy naszego miasta I powia-1 
tu chcieltby oglądać u siebie także inne zespoły. Wpr(1wdzie 
w dzisiejsze1 dobie rozwoju cywilizacji, a więc i środków ko­
munikacji oraz szeregu instytucji uslugowych (PTT-K, „Gro­
mada", „ Turysta" itp) 11oważnie zbltżono teatr!) stale do wi­
dza. Nie tudźmy s'ę Jednak. Mimo setek w roku wycieczek 
z jednego powiatu do teatrów w Łodzi i do Innych miast, 
większość mieszkańców wsi i miasteczełc oczekuje na dalsze 
przybliżenie ku nim żyw-;,go teatru. Tę funkcję od siedemna­
stu blisko lat spelnia TZl., który zdobyl iuż sobie wielu sta­
łych wtdzów i poważną grupę swatch sympatyków. Wydaje 

I 
nam stę jednak, że TZl. przechodzi pewien regres, gdyż w 
ostatnich latach nie „wystrzeli!" żadną sztuką ponad „prze­
ciętność". A przecież pamiętamy jeszcze I niektedy mi!e wspo 
minamy te, sprzed kilkunastu wprawdzte lat. ale ambit­
nie zrobione sztuki. Te z repertuaru klasycznego, jak 
„Balladyna" Stowackiego, „Grzech" - żeroniskiego, czy „Za­
czarowane kolo" - Rydla i te współczesne: „Studencloa 
milośc" - Bugajskiego i 8'<owrońskiego, czy „Kocha, lubi, 
szanuje" - Kożusznika. Grano ;ie zresztą po kilka razy w 
jednej miejscowości, a po kilkanaście raz11 w catym powie­
cie. 

Wydaje nam się, ze dobór repertuaru przez TZL wymaga 
głębszego przemyślenia. Z uwagi na swoją specyficzną rolę 

I 
teatr ten nie powinien kierować. się stosowaną' przez teatry 
stale zasadą proporcjonalności: tyle klasyki, tyle u;spó!cze­
snosci, tyle polskich autorów. a tyle obcych. Nie zawsze zda­
je to egzamin w praktycznym dZia!aniu TZŁ. Na cóż przydały 
się widzom (i teatn„wl) „Kaprysy Marianny" - Musseta, któ­
re w naszym miasteczku dopiero za czwartym razem tdota· 
liśmy „sprzedać" blisko 200 widzom? Nie ujmujemy s!awy Mus­
setowi, ale 3eślt kto$ chce zobaczyć jego - śwtetne zresztą -
komedie, może pojechać do l.odzl, Warszawy lub Krakowa. 
Naszym zdaniem „Kaprysy" w wykonaniu TZl. byty nlewy­
patem. 

I 

I 
Nie tylko niewypałem, ale wprost „bzdurą sceniczn.ą" byty 

„Wszystktemu winne sardynki" - Zeydlera-Zborowskiego wy 
stawione u nas w listopadzie ub. roku przez zespól reprezen­
tujący Estradę Łódzką. Abstrahując od faktu, że bilety na 

I 
,,Sardynki" kosztowały trzykrotnie dt•oźej od wstępu na szkol I 
ne spektakle TZŁ lub tyle, tte bilet na środkowe miejsca w 
Teatrze Wi.ilklm, aktorzy z „Sardynek" zagrali na poziomie 
bardzo przeciętnego 2'espolu amatorskiego. Takle widowisk!l 
teatralne nie zjednają Melpomenie mllośnlków, wręcz prze­
ciwnie - zachwieją pozyskanym już kredytem zaufania. Dzi­
wić się też należy, źe przedstawtenta typu „Sardynek" nie 
są dostrzegane przez krytykę prasową. 

„Masowa edukacja w dziedzinie upowszechntenta kulturu 
teatralnej jest dawno poza nami" - pisał niedawno I. Gogo­
lewski w „Tygodniku Kulturalnym". Nie można Więc lekce­
ważyć widza - naiuet tego na powiatowo-gromadzkiej pro­
wincji. 

Oczekujemy więc od teatrów objazdowych Interesującego 

I repertuaru, rzetelnie przygotowanych sztuk, dobrych w nich I 
kreacji t pomys!owej - mimo ctasnoty na scenach PDK 
i świetlic - scenograf!! Teatry objazdowe niejednokrotni.<? 

i
·. dowiodly już, że potrafią nie gorzej od teatrów sta!ych, po­

radzić sobie z tym! sprawami i dostarczyć mieszkańcom za-
padle} prowincji na Ich własnych scenkach pięknych doznań 
estetycZJtych. 

Z okazji zbliżającego się Międzynarodowego Dnia Teatru 
wszystkim wtdzom życzymy głębokich wzruszeń na każdym 
spektaklu teatralnym, (1 aktorom pelnego zadowolenia z nie­
sienia ludziom z wiosek i miasteczek sztuki teatralnej przei 
du.te ,,S''. 

JÓZEF BARTOSIK I 
(Klub Mtlośników Teatru. przt1 PDK t0 Łęczycy) 

Rok temu z okazji Tar16w Krajo­
wych „Wiosna~" pisaliśmy: „Jedną z 
najpilniejszych, jeśli nie najpilniejszą 
sprawą wydaje się problem ubioru dla 
dzieci. Wbrew pozorom pozostaje on 
od lat nie rozwiązany. Wprawdz.ie moż­
na mów.ić o dużej poprawie, ale nie na 
miarę potr-z.eb". Z okazji Tru-gów Kra­
jowych „Wiosna-70", należy dodać do 
tego co wyżej, że dziś„. wszy s c y się 

w co je ubrać? wetyna, są absolutną rzadkością. Fa­
chowcy w i e d z ą, a klienci w i d z ą 
o co chodzi. Nie widać przecież prawie 
zupelinie ubiorów wykonanych z tka­
nin naprawdę „dziecięcych". 

z nami zgadzają. Sprawy ilości, jakości 
i ceny ubiorów a także obuwia dz.ie­
cięcego stał się na obecnych targach 
przedmiotem publicznej uwagi i fak­
tycznej trosk.i. Swiadczy o tym najle­
piej - oferta targowa. 

Producenci odzieży dziecięcej na cze­
le z przedsiębiorstwami w.iodącymi -
warszawską „Sawą", tarnogórskim „Tar­
milo" i piławską „Bobo", pokazali ko­
lekcję efektowną, o poziomie najwyż­

szym z dotychczas. prezentowanych, 
dziewiarze poprawną, przemysł 

obuwniczy atrakcyjną wzorniczo, 
szczególnie jeśli chodzi o obuwie dla 
dzieci najmłodszych, Jednocześnie wszy­
scy zgodnie i of i c j a l n d e zapew­
niają, ze zrobią wszystko, by potrzeby 

, dzieci zaspokoić. Wszystko, choćby ..• 

cm są za małe. Dzieci w poszczegól­
nych grupach W·ieku jest określona 
ilość, więc błędy w rozmiarach muszą 
pociągać błędy w pla.nowamiu i zaopa­
tr-z.eniu rynku. 

To samo w·idać w obuwiu. Nadmda­
rowi pewnych rozmia.rów towarzyszą 
katastrofalne braki - innych. Nawet 
w kolekcji .targowej numery 11 i 12, 
które noszą 9-latki i część 6- i 7-lat­
ków, są w wyraźnym deficycie. Pro­
ducentom bowiem obuwie dziecięce ko­
jarzy się przede wszystktlm z tzw. 
wczesnodziecięcym, do lat 4. To jest -
i jest świetne. Im dalej jednak - tym 
gorzej. 
Nieznajomość dziecka w sensie fizycz­

nym idzie w parze z niezn~omością 
jego psychofizycznych potrzeb. Stąd 
np. nie ma w kolekcji szeregu wyro­
bów, które być powinny. A więc m. iin. 
ciepłych skarpet, iepłych nieprzema-

Trzecie ogniwo--- to ceny. Przemysł 
odzieżowy pokazał. po raz pierwszy na 
obecnych targach „sposób na ceny". 
Zaprezentował te same modele wyko­
nane z różnych w cenie tkantin. Płasz­
czyk chłopięcy, ten sam w kroju, n'e­
ma·l ten sam i w wyglądzie, koszto­
wał od 350 zł do 560 zł, kurtka od 350 
do 550 zł. Niemniej, mimo tych karko­
łomnych wysiłków, ok. 40 proc. z pre­
zentowanych modeli płaszczyków dzie­
cięcych jest w cenie od 400 do 500 zł, a 
28 proc. od 500 do 600 zł. W tej cenie -
500, 600 zł jest także ok. 40 proc. kur­
tek, a blisko połowa wiatrówek kosz­
tuje od 300 do 400 zł. Lepiej przedsta­
wia się sytuacja, jeś1i chodzi o sukien­
kI, ale śmiem twierdzić, że lepiej -
tylko na targach. Po targach, na sku­
tek braku określonych ładnych i ta­
nich tkan.in, różowy welwet zamienia 
się w bury, pastelowa zerówka w po­
nurą i drogą półwełenkę. 

kosztem dorosłych, jak to ma miec 
miejsce np. w wypadku dziewiarstwa. 
Od razu bowiem trzeba powiedzieć, że 

problem ilości wyrobów dla dzieci 
wcale rozwiiązany jeszcze nie został. 

Małe dzieci - Z dotychczasowych obserwacji wyui­
ka, że im coś ładniejszego i tańszego, 
tym mniejsze szanse klienta., aby ło 
coś dla dzieciaka. dosłać. Spróbujmy 
kupić prezentowane i poprzednio i o­
becnie, śliczne bawełnfane sukieneczki 
z fabryki „Bobo" po 40--60 zł, róWl!lie 
atrakcyjne, p'.\stelowe i wygodne su­
kdeneczki z 50 proc. anilany lub wełny 
w cenie do 90 zł, produkcji np. „.Juwe­
nii" w Cieszynie, czy sukienki z tka­
niny bawełnianej drukowanej, przypo­
minającej frotte, po 55 zł.„ Spróbujmy, 
a zobaczymy .czy kupimy. 

dużg 
kłopot 

Niemniej ta właśnie przychy1na at­
mosfera stwarza okazję do przemyśle­
nia najwłaściwszych kierunków działa­
nia. Biorąc za punkt wyjścia nawet 
obecną „najidealniejszą dziecięco" ofer­
tę, widać jak bardzo jeszcze wiele jest 
do zrobienia, jak wielkii i mocny jest 
„łańcuch przeszkód" dzielący nas od 
momentu, w którym ubranie bądź obu­
cie dziecka w pr-z.emyśle państwowym 
przestanie być problemem. • 

Pierwszym „ogniwem" jest tu 
brak wiedzy i ac y są obywatele od 
lat O do 4, których jest ponad 2,5 ml.n, 
od 5 do 9 - których jest blisko 3 mln 
i od 10 do 14, kti5rych ·jest 3,5 mln -
czyli w sumie 9 mln potencjalnych 
konsumentów przem~słu lekkiego. Ja­
cy są - w sensie roz'\liarów i wzrostu, 
długości i szerokości stopy. Oczywiście 
istnieje jakiś obraz tej grupy, oparty 
być może i o _naukowe, ale wyrywko­
we dane, więc - nieprecyzyjny. Stąd 
np. konstrukcja odzieży dziecięcej pre­
feruje dzieci „niedożywione", szczup­
lutkie, wąskie w ramionach I biodrach. 
Na takie po pierwsze łatwiej szyć, po 
dcugie ładniej to wygląda, a po 
trzecie, kto wie ile jest tych innych? 
Stąd i handlowcy zamawiają przeważ­
nie ubiory w. rozmiarach „modelo­
wych", bo kto Im powie, ile jak i c b 
dzieci jest w ich rejonie. To samo od­
nosi się do dziewiarstwa, gdzie np. 1.05 
cm zalicza słę do tzw. rozmiarów przed 
szkolnych, mimo że dla wielu 6- a na­
~t 5-latków, rajstopy czy spod.nie 1.05 

kalnych rękawiczek, w których można 
lepić bałwana, wygodnych kombinezo­
nów z ciepłej, grubej dzianiny I ta­
kichże spodni, dostatecznie ocieplanych 
paltek, pod które mama nje każe 
pchać dwu swetrów itp. Symbolem te­
go typu braków może być... nadmiar 
kozaczków ze skayu, które nadają się 

na wszystko, tylko nie na zimę i ża­
łosny niedobór w•iązanych w kostce do­
mowych trzewików, czyli kapci. Dla 
małych dzieci do lat 4 zakłady w Oleś­
nicy proponują na III kw. prawie pół 
miliona takich właśnie funkcjonalnych, 
a zarazem ślicznych, kolorowych z bia­
łymi, gumowym.i spodami, butków. Dla 
dzieci '!>tarszych - 6-, 8- d więcej „lat­
ków" są tylko tzw. wywrotki, w któ­
rych dz.ieci faktycznie świetnie się wy­
wracają. 

Problem cen rozw1ąze radykalnie 
zmiana relacji cen artykułów z włó­
kien naturalnych i syntetycznych. Do 
czasu tej zmiany dz.iewiarstwo nie po­
winno jednak stosować na wyroby dlJa 
dzieci 100 proc. anilany, bo wtedy zwy­
kłe śpioszki kosztują 110 zł, a czapecz­
ka kilkadziesiąt złotych, zaś przemysł 
odzieżowy - powinien stosować tkani­
ny pozagatunkowe, resztki, tkaniny k•J­
pione z bonifikatą d tkaniny w różnych 
cenach dla tych samych modeli. 

Tak więc reasumując problem: po­
znanie dziecka, jego potrzeb i możli­
wości jego rodziców - to jedna stro­
na zagadnienia, a druga, to problem 
produkowania właściwych tkanin i do­
stosowania surowców dp specyfkznych 
wyrobów dziecięcych. Bez stopniowego 
przynajmniej ich rozwiązywania, wszel­
kie obietnice pozostaną obietnicami. 
Zaś wszelkie wzajemne obwinianie się 
producentów tkanin i odzieży, dziewia­
rzy i chemików, pla.nistów i antropo­
logów przywodzić będzie na myśl po­
Wliedzen.je: „Ksiądz wini pana, pan 
księdza, a nam biednym (małym) ze­
wsząd ..• nędza". 

Drugie ogniwo w łańcuchu przemkód 
- ło łka.niny. Nie oszukujmy się -
odpowiednich dla dzieci tkanioll nde ma. 
I nie chodzi tu wyłącznie o wzory, 
których teoretycznie np. w przemyśle 
ba~nianym jest alt 400. Chodzi rów­
nież 01 typ i kolor tkaniny:. Orukowa­
ny welwet (w kwiatki)r z którego na 
targach zaprezentowano szereg modeli„ 
kolorowy teksas, pastelowe wełenki w 
kratkę czy kolorowa a nie bura - de- L DRYLL 

Obyczaje 
krajach mahi;i;metańskich, nie mówiąc już o azja­
tyckich republikach ZSRR . 
Jeżeli problematykę zwyczaju i obyczaju pr"'.e­

niesiemy na grunt polski, to ró\\"1lież okaże się, 
iź w ukorzenionych u nas zwyczajach i obycza­
jach można wyróżnić takie, które są godne apro­
baty i kontynuacji - i takie, które słusznie pod­
legają krytyce. 

Czy istnieje moili-

wość podziału obycza 

jów na „słuszne" I 

„niesłuszne"? Jak wia 

domo, jedyną racją, 

dla której obyczaj jest 

o~yczajem, jest je-

go tradycyjny rod o-

wód powszechna 

akceptacja. Nie wy-

klucza to jednak by-

najmniej wartościowa­

nia 1 oceny obyczajo­

wości. 

lstniej<:1_2.resztą hi­

storyczne przykłady re 

form, opartych o roz­

różnienie słusznyc~ 

niesłusznych obypza­

jów. 

Wielki turecki reformator Kemal Pas=, które­
mu za zasługi wojenne przyznano n1iano zwycię.2-
cy (Ghaziego), zaś za jego działalność na stano­
wisku prezydenta republiki - tytuł Ataturka (oj­
ca Turków), ·dokonał szeregu zasadniczych prze­
mian obyczajowych, a więc zlikwidował tytuły 
feudalne, wprowadził nadawanie nazwisk, alfa­
bet łaciński i kalendarz gregoriański. Co więcej, 
Kemal Pasza przy pomocy ustawodawstwa zrefor 
mował tall zakorzenione obvczaje, jak wielożeń­
stwo, czy też zespół obyczajów związanych ze sp<> 
łecznym upośledzeniem pozycji kobiety. Przełamu 
jąc owe obyczaje doprowadził do przyznania praw 
wyborczych kobietom, a także wprowadził naucza 
nie koedukacyjne. 
Rozróżnienie słuin:nych i niesłusznych obycza­

jów legło również u podstaw reformatorskiej dzia 
łalności Mahatmy Gandhiego. Gandhi mianowicie, 
korzystając ze swego olbrzymiego autorytetu w 
społeczeństwie Indii, podjął zdecvdowaną walkę 
przeciwko zwyczajowi złego traktowania ludzi 
pozakastowych, pariasów, W roku 1915 demonstra­
cyjnie przyjął on do założonego przez siebie osiedla 
Aszranu rodzinę pariasów, wywołując tym niesły-

Powstaje jednak problem, na jakiej podstawie 
można dokony\\OaĆ owych rozróżnień. 

Interesujące są doświadczenia Związku Młodzie­
ży WiejskieJ, który whód licznych inicjatyw pod 
jął akcję zmierzającą do eliminowania z obyczajo 
wości wiejskiej tradycji wyprawiania hucznvch 
wesel. w·esela wiejsl<!e są wprawdzie zjawiskiem 
kultnrowym i obyczajowym, mają jednak konsek­
wencje o charakterze ekonomicznym. Wymogi 
obyczajowe w stosunku do uczt weselnych na 
wsi, są bardzo wygór<>'wane, ~sli nie pod wzglę­
dem jakości, to w każdym razie pod względem 
ilości. Trwają one kilka dni, uczestniczy w 
nich nie mniej niż sto osób, zapraszanych według 
zwyczajowo przyjętego klucza. A więc zaprasza 
się rodzinę, sąsiadów i wszystkich, od których w 
jakiejś mierze coś na wsi zależy i którzy się 
,,liczą". Wysiłek finansowy, związany z wypra­
wieniem takiel:Q wesela. jest tak znaczny, iż zo­
stąwia trwałe ślady na gospodarce. Tak więc 
akcja ZMW, zmierzająca. do zmian obyczajowości 
w tym zakresie na pewno zasługuje na poparcie. 

słuszne i niesłuszne 
chany szok i oburzenie nie tylko ludzi obcych, 
lecz równie:i: najbliższych swych współpracowni­
ków. 
Jeżeli Gandhi dla przezwyciężenia złych obycza­

jów stosował metodę osobistego przykładu, pers­
wazji i apelowania do sumiei1 czy metodę głodó­
wek, to - znacznie wcześniej - bardziej energi­
cznych środków użvwał inny reformator zwycza­
jów i obyczajów, Piotr Wielki. 

Piotr Wielki w marcu 1697 roku udał się incogni 
to w pdróź ..agraniczną. Zwiedził Niemcy, Holan­
<lię i Anglię. Pracował jako prpsty robotnik, za­
poznawał się z europejskimi zwyczajami i obycza­
jami, :& nowoczegną forma rządzenia państwem. 
Reformował potem zwyczaje i obyczaje w Rosji 
w sposób radykalny. Sam się zeuropeizował oraz 
zmusił swe otoczenie do europeizacji. I tak obci­
nał on brody i długie szaty oraz wprowadził 
przymusowe spotkania towarzyskie, które odby­
wały się według wzorów I zwyczajów eurQpej­
skich. Brody opodatkował oraz surowo nakazał 
palenie tvtoniu.' 
Można by przytoczyć wiele innych postaci hlsto 

rycznych, które w ten czy inny sposób. reformo­
W·alv zw:vczaje i ob:vczaje. 

Faktem jest więc, że reforma taka jest zabie­
giem całkowicie możliwym, chociaż trudnym i 
skomplikowanym. Dlatego nie można zgodzić się 
2 tezą, że prawo nie może zmienić obyczajów. W 
świetle faktów teza ta jest po prostu fał5zywa. 

W stosunku do zwycMjów i obyczajów najbar­
dziej korzystna jest postawa selektywna, rozróż­
niająca zwyczaje słus:ine i niesłuszne. Wydaje się, 
że w związku z tym stosunek do obyczajowej 
reglamentacji powinien kształtować się według 
zasad, które postaramy się scharakteryzować. 

Po pierwsze - należy przyjąć zasadę respekto­
wania wszystkich zastanych zwyczajów i obycza­
jów, o ile ich przestrzeganie nie prowadzi w spo­
sób ewidentny do ujemnych skutków społecznych, 
czy też o ile respektowanie to nie jest sprzeczne 
z ogólnymi zasadami n1oratn0Sci socjalistycznej. 

Po wtóre - należy kultywować i popierać zwy­
czaje i obyczaje. ·które sprzyjają integr•cji grup 
społecznych, stanowią pożvteczne regulatory po­
stępowania ludzi. czy też stanowią element ułat­
wiający współżycie w grupie. 

Po trzecie wreszcie - należy krytykować i w 
miarę możliwo•l'ci dyskredytować w opinii społe­
cznej te, zwyczaje i obyczaje, które są wyraźną 
zaporą na drodze postępu, są jawnie anachroni­
czne i sprzeczne ze zdrowym rozsądkiem czy też 
zasadan1i humanizmu. 
Należy wreszoie - po czwarte - stwarzać po­

woli precedensy zwyczajów i obyczajów snecy. 
ficznie socjalistycznych, a więc takich które 
stanowią zewnętrzną formę i oprawę ~ażnycb 
wydarzeń w tyciu jednostki i społeczeństwa w 
procesie przemian socjalistycznych. 

·----------------•Prawo zniosło np. obyczaj wielożeństwa w wielu HENRYK JANKOWSKI 
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Nasze 
pogotowie 
reporterskie 

Nie mam · 
gdzie spać ..• 

„.oświadczył n.aim tel-etonici.- , 
nie jeden z Ozy teLni.ków. • -1 
Wod.a za.lala m 'i cale m leszka­
nie. Kiedy wróciJ.em z pracy, 
tapczan i wszystkie meble by­
ły mokre, r.adio przestało grać, • 
a z sufitu "padał deszcz". Po 
przed•nia noc była zapowiedzią 

wg o co stało się dzisLaj. Wę· i 
drowalem z r;apcz:anem po ca-1 
tym pokoju. Pt:-OSzę mi pomoe, 
bo admi.n.iStracja mimo wielu 
monitów, a1bo nie chce, albo 
nie może. 
-OówiedZd.liśmy zro:opaczonegio 

Czytelnika - ul. 06r. Stalm­
gradu 50 m. 12. Istotnie, m iesz 
kać ta.m nłe można, z calego I 
sufitu leje się jak z przyslo­
Wi.<>wego cebra. 

- Co pa."u powiedzieli w ad­
m inistracji? 

- Przyszli j'LIŻ po pierwszym 
moim meldunku · i robotę odło 

żyJA do jutra, a bylo to dz..ie­
sięć dni temu. Na poc1eszen1e 
powiedzieli, że nie jestem sąm 
w ni~zczęSciu, tak przecieka 
w 50 domach.. 

A<l.miJnistracja, której podle­
ga tłl p06esja.; jąż drugi ra.z i.a I 
piSu}e się niechlubnie na la­
macll n'!!Srei gazety. w tyn1 
samym domu ponad ty<iz1e1i te 
mu, podobną nieprzyjemną przy 
godę przeżyli i.nru lokato rzy. 
Do dzisiaj na ści.a.nacll 1 suf.i• 
c ie jest grzy·b. DziWi nas tyJ.ko 
dlac:oego naprawiając dach za­
jęto się małym kawallci.em, a 
me żal&taino wszystkich dz.i.ur. 

OdWied2liJJ.śmy )e&zc'Ze jedną 

Czytel.nic.zkę na ul. Więckow;: 
&kliego 8, m. 1, Cala śc1ana po 
koju zalana wodą, n.a wierz­
chu grzyb, podk>ga i ok'fla po­
Zllataw>,a,ne garnkami - I tak 
)est od m.iesiąc:a - móWi gospo 
dyni. - Oiągle chodzę dQ adm1ni 
stracji, a.le nic me pomaga. ~u 
~c-~, t.e są bez;radnl, że mu 
szę pocz.ek.ać j.ak będzie cieplej. 
Wtedy rozpoczną reperację da 
cllów. Ale jak ~. mi65:ok.ać w 
takie;j Wilgoci? 

Podobnych int.erweneji rn1eliś 
my w czasie naszego dyżuru I 
Wiele, 'Niestety, czas nam nie I 
:pozwolił. odw.!.edzló wszystkich 
proszących o pomoc. Obiecuje 
my jecltnSJt, że sprawami ich 
za.jmiemy się wkrótce. 

ZAWIEDZENI KmICB 

NajWięcej 1>elefonów odebra­
liśmy jednak - ,na mn:r temat. 
M i..nowicie Czytelnicy - kibi­
ce domagali się wyj.aiśn.>eń dla 
cżego za·powledzi:a.ny w progra 
mie ra<iiowy.m po godz. 19 
meoz piłkarski nie znalA7l się 

n.a anten\e. Niestety wobec tej 
a.nterwencj.i repo.rter był bez­
ł'adiny„ Dzwonillśmy do Lódz­
kiej Rozgło8'ni Polskiego Radia 
i otrzymadiśmy odpowiedź, że 
Winę pon<>&i Radio Warszawa; 
które · taki właśnie program 
pmek.a.zato prasi.e. 

PULAPKA 
N:A. UL, LUTOMIERSKIEJ 

Ka.łuża~<l2lka na ul. Luto­
mier&kiej między ul. Sta.rą a 
Mokrą - podobnie jak wielkie 
doły na jezdniach wielu uac -
stała &ię przyczyną w ielu poła 

ma.nych resorów i innych uste 
rek poja.zdów. Kiedy pojecha­
liśmy w to m iejsee, dźwig wy 
ciąg.at Wóz milicyjny z ot>erwa 
nym przednim r.awleszen.iem. 
.Podobne, poważ,ne Wypadki by 
ły w ciągu ~Uku gmtzin czte­
ry. - zarówno mhl.lcja, jak 
MPK odebrały Wiele alarmują 

eyeh telefonów na ten temat. 
Od popołud·nia kontro1'erzy MPK 
k ierowali autobusy na inne tra 
sy. 

Niestety wszyscy są bezrad­
ni. Od god.zlny f5 Miejs lta Sluż 
ba O.rogowa jest n ieczynna. Nie 
ma udnej cięZarówki, k tóra by 
Prz:l'W·i<>zła choc;i,a;ź pi.a.sek do 
zasypa,nJ.a d?.iur. Dopiero po po 
ważnym WJ'pad,ku ustawiono 
~m wóz m ilicyj.ny, zabe:opie­
czająey ńiebezpieczne m iejsce. 
Dotąd nie było żadnych zna­
kó:w OS'trzegawczych. Bardro 
późnym wieczorem zahezp lec1..e 
mem zadęta się strat pożarna. 

(eo) 

* .Mnie) mieszkańców 100 rocznica urodzin W I Lenina * Nowoczesne ullce · · 

Pr~emiany śródmieścia ~;~~~~!~~~~o~;-~:.w=~~~~~ 
ni.na, Wydział Propagandy l kwestii narodowej" w,yg1o~ił 

Rok ub. był kolejnym eta­
pem celowej gospodarki w tej 
dzielnic:v. Zrealizowano więk­
szość planowych zadań z wy­
jątkiem remontów kapitalnych 
w domach mieszkalnych. Naj­
ważniejszym zadaniem gospo 
darki komunalnej było zwię­
kszenie przelotowości ulic i 
poprawa ich oswietlenia. 
Przybyła nowa ulica nie 

Sródmieście Łodzi wyludnia się. Na koniec ub. roku 
liczba mieszkańców spadła do 136 tys., (75 tys. s~nowiły 
kobiety), Prawie 4 tys. osób przeprowadziło sr, do innych 
dzielnic. W związku z tym m . in. również i w śródmieściu 
mieszka się lepiej. Na dwie izby Jlrzypadają obecnie 3 osoby, 
podczas gdy nie tak odległe są czasy. kiedy na jedną izbę 
przypadały dwie osoby. Sródmieście ma jednak w dalszym 
ciągu najwyźszy wskaźnik zaludnienia wynoszący 199,6 
osób na 1 ba. Analogiczny wskaźnik dlll całej Łodzi wynosi 
_ś-rednio 35,3 osoby na 1 ba. 

jących odpowiednich budyn­

ków. W roku ub. śródmieście 
wzbogaciło się o 1 t:;ibliotekl} 
oI'az o 10,5 tys. woluminów. 

W służbie zdrowia zakończo­
no okresowe badania małoo-

brazkowe i otwarto poradnię 

urologiczną na zasadzie ze­
spole!9ia z kliniką AM. Pow 

stała też nowa placówka -, 
Ośrodek Opiekuna Społe~znego, 

(Kas) 

Agitacji KL PZPR, Instytut Hi ClOO. Clr R. PanaslUK • . „Lerun Ja 
storyczny Uniwersytetu :'..ódzkie ko orgaruzaror V. ielltieJ "ocJa-
go l Oddział Lódzki Polskwgo listyczueJ Rewolucji Narouo-
Towarzystwa Historycznego zor weJ" był te.ma.em refera•u <ioc. 
ganizowa.ły wczoraj, w auli dr W.. Bortnowskie~o. :l' rzecie 
WUML zebranie nattkowe po- wystąpienie doc. dr W. 1'.t1cbo-
!iwięco,;e problematyce leninow wici.a do1.yczylo Polski Wobea 
skiej. · JenmowskieJ koncepcJi rozoro-

w bi t . Il jenia. 
ze. ran u uczes ruezy Materiały zawarte w rełera-

przedstaw1eiele KL PZPR z se- ta h ał . p ·zedJniotem g<1-
kretarzem - J. Mokrasem, KW c . st Y się r 
PZPR z kierownikiem Wydllia- rąceJ dyskusJi zebranych,;. o. 

łn Propagandy - A. Kusia-
kiem, pracownicy naukowi 
WUML, UL, lektorzy, nauczy- · 
ciele._ I działacze polityczni. 

Zebranie otworzył I sekretarz 
POP Wydziału Historyczno-Filo 
zoficznego doc. dr J. KmieciA­
ski. Po krótkim wystąpieniu 1. 

mająca jesz.cze nazwy, po­
łożona rówrrolegle do ul. 
Kopcińskiego między Narutowi 
cza i Mała.chowsk:lego. Zbu­
dowano ją w związku z moder 
nizacją węzła kom nikacyjne ., 
go wokół wiaduktu. Przebudo 
'Wano też ul. Tylną. $ródmie 1 ~=::=::=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=::==:=:=:=:=:=:=:=:=

:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:=:::;: 

śeie ma już 46 km. szlachet- 1 p kł • D „ 
5
,, 

Sejm 
łódikieh 
hudowlarzy 

Pol&l<i Zwią~k 1nz.rn=v.v 
T1:0X.:.tuu-n..ów .buuownJ.ct wa z.l't..esza 
n.a t.ei:erue Lou.u. i W·OJewoo.z.iw.a 
l.104 IDZyruero w i ic.cu.ILAu W 
l>Uu0<Wla11»cn w 46 kotacn. l>•O 
·Wt:fll, w~z.ystklch tycn, ~tOr t.y 

Qecy<iuJą o Jak-0sc1, pvstęp.e w 
n~yn1 budown1ciw1e. W~t.oraj 

nych nawierzchni. Przybył no . o osie nra na 
wy pasaż łączący Al. Koś- j I t OIU ciuszki z Wólczańską, napra- 1 

wiorro wiele jezdni i chodni I 
ków, urządzono dwa parkingi, 

1 
za~nstalowano 80 nowych i na I 
prawiono 110 podświetlonych 

znaków drogowych. 

Niestety, powierzchnia ziele 

ni miejskiej w stosunku do j 
roku 1968 uległa zmniejszeniu 
o 1.39 ba, m. in. na skutek li­
kwidacji ogródków · działko­
wych przy ul. Matejki. Zasoby 
mieszkaniowe nie uległy za­
sadniczym zmianom. Wybndo­
wa.no wprawdzie 642 nowe i 

izby, ale równocześnie wybu i 
rzono 300 starych. Wiele izb 1 
zaliczono do niemieszkalnych ' 

i przeznaczono je na inne _cele. 

Ogółem wyburzono w śród­

mieścJiu w ciągu ubiegłego yo­
ku 22 budynki. 

W szkołach podstawowy.eh i 
liceaeh zmalała znacznie ilość 
uczruow, co pozwoliło na zli­
kwidowanie 4 szkół rrie ma-

z sadu 

Odpłatne darowizny 
szczodrego 
lndonezy jczyka 

Soedajan A. - IndonezyJcvrk, 
skończył w Lodzi Studium Ję­

zyka Polskiego dla Obcokrajow 
ców i z bardzo dobrą opinią 
rozpoczął studia w Politechnice 
Warszawskiej. Ba.rdzo dobra o­
pinia znalazła się w aktach 
sprawy karnej przeciwko nie­
mu. Okazalo się bowiem, ze ten 
przykładny student ma na 
swoim koncie nielegalną dzia­
łalność handlową. Bez zezwole 
nia Narodowego Banku Polskie 
go zawierał on transakcje kup­
na-sprzedaży używanych samo 
chodów osobowych sprowadza­
nych z zagranicy, Miejscem 
transakcji była Lódż. 

Jadwiga T. np. kupila od nie 
go „Volkswa.gena'', przy czym 
za swoje pieniądze otrzymała 

samochód Qraz fikcyjny akt da 
rowizny. Lodzianinowi Longino 
Wi G. przedsiębiorczy student 
przysłał „w darze" (oczywiście 

odpłatnie w kraj<>wych złotów 
kach) „Fiata" z Berlina za­
chodniego, gdzie akurat przeby 
wal i gdzie kupił ów samochód 
za dewizy. Innym nabywcą był 

Sławomir W. Ten otrzymał „w 
prezencie" „Volkswagena" tow 
niież z Berlina zach, Nadawcą 

był obywatel indonezyjski S. 
w. 

Transakcji takich ma Soeda­
jan A, na swoim koncie kilka. 
Jak wykazało śle;o;lztwo - Wy­
stępujący w roli „dobrego wu 
jaszka" miody ~ndonezyjczyk 
otrzymał łącznie za swe „akty ' 
darowizny" 380 tys. złotych 
polskich! Za tę „szczodrośt'" 

Soedajan A. odpowie wkrótce 
przed Sądem Powiatowym dla 
m. Lodzi. 

A że również i ,,obd.arowa.ni" 
nie są bez winy - sprawy ich 
przelmzano do odrębnego postf) 
powania władzom i;karbowym 

(eo) 

• .5 marca byłam w Ośrodiku lnformac.ii USłu­
irowej Piotrk<>wska 120. Obsługa wyżej wymiP­
nionej 1>Jacówki jest ba!l'dzo n1>rzeima i miła. 
1>om-0«la mi w załatwieniu reperacji PIUca, za 
eo bardzo Silrdecznie dY>iekuie.„". 

Ten w1>is do J:TUbe.i ksieKi wyłt>'hone.i w l'O­
kału OIU dotyczy s1>ra.wy zupełnie dla Mrod­
ka. niety1>awej. Chodzi l>O t>rostu o to. że oew­
na 1>racowniea jednej ze szk61 orzez nieuwa11:e 
Dotłukła giJJ>SOWY model J)łuca i stojac w obli­
czu odkll'1>ienia dro.rieeo ele~ntu Z'Wróciła sie 
do OIU oo rade ••• Tu zaś, chot bynajmniej nie 
takie 1>roblemy J>OZ09taja w centrum uwa11:i. 
droga osobistych kontaktów. skier<>Wa.no lrobia 
te do specjalisty, zajmującego Me klejeniem 
kruehvcb nrzedm-iotów„. 

"Powiadamy: SOl'awa dla OIU jest r.iety1>0wa. 
lecz d·owodoie świ·a ,dczy o stosunku do k!ien.ta. 
DeW'iza h<>wiem kierownika ośrodka o. Maria.na 
Mirowskiego i jego sympatycznego personelu w 
osabacb t>ań: Marii Janik. Irenv Łabąziewicz 

i Stainisławv Wil!CZ'Orek .ie&t. a.by nikt nie 01>uś­
~ił 'tych 1>roK6w bez lnłormae.ii,, n.a której mu 
zależy, 

Oc-wwlście 1>rzede 1V!IZV'5'tl<im i l!:łównie lonfor­
macfa dot:vczY działaln<lści r6żnt>&'o rodzaju 
sv6M..netni. a w tYnt ta>kże S<uółdzielni ·mieszka­
ruowvch. Kiedv :iednak tu możliwości sie wv­
czer1111.ia„. 

Kiedy ml>'lli'wości ..Je wvczervu.la. OIU skła· 
da we wła.dsub wółlbielezoścl odoowiednl 
wniosek o uiruchomienie us1'u11t, na które rodzl 
sie t>01>J't. 

Gwoli ścisroścł. t;r.ze.ba jedna.k t>owfed'Ziel!. :te 

• Wie 

wszystko .. 
działa tu także tww. zesl>Ół doradczy, w skład 
którego wchodza orzedstawilciele inst)"tue.ii usw 
gowych. I właśnie zespół aJ11alizuie 1>0trzebv 
(ona DOdstawie m. in. informacji z OIU) i wnios 
kuje o .u.rucham:ianie Uflł~. 

Wni·os®i sa icreszta ba<rd71o ciekawe. Postulu­
je sie no. r;Oll'l{a.nizowanie PO<l[otowia telewizyj­
nego z nrawdziwego zcf.a.rzenia. tzn. takiego, 
kt<>re dokonywełoby na.nr1'!w:v w dllliu zdosze­
nia or31% l>Oll"<>towia t>r<>tetyc:imego. reoerując<'· 
ll'O na DOC'Zt>kaniu proter;y zębowe. Ro20waża się 

1>roJMY1;ycje uru<:bomie.nia 1>011:otowia sZ<>ferskie 
11:0. Kie-rowca. u odl>O'Wiednim wynllgrod?.e­
niem. orzewoziłbv właściciela samoch<>da i ie­
&'<> rodzine w 1>rzy))adku. irdyby no. z 1>owodu 
ud'lJiałU w jakiejś lB'OC.zvstoś<>i rodzinnej właś­
ciciel 0&0biście or.owad~ć nfe mód.„ 

Lecz działat.ność OIU nie ona.nicza sH: tylko 
do inforn:iow31114a p.rywa.-cnych „,usługobiorców••. 

Zda.szaja sie tu różne«<> rodzaju 1>rzed.siebior­
stwa. także naństwowe i i,, n-ieN>a.dko duże I 
.• POW~ne" z orośba o w.9kazanie ll:oooe-ra.nt<1 
lub wvkooawcv ~enu•ntu. 

I omi otrzymufa WYC"ZN1>ttiace infoirm.aeje •.. 
l'<ri:yte.ezna. oszm:edzajaea nam wszvstkim 

wiele etza5U d:rialallność Ośrodka Informacji 
Usługowej. stanowi o:n:ykła.d now-oczesne.i for­
my WYChodt:eni·a naorzeeiw notrzebom s1>0łe· 
ezeństwa. Jest nrzy tYm b:o;t'dziei 1tt>dna uzn"­
nia. że nie tylko 7 ma.rea. kiedv byliśmv tam 
i S1'>11a:wdzaliśmy, or.zebieg.a rzeczywiście •. na 
Di.atke""• 

.1. POTĘGA 

A. Wach 

Siadem naszych 
interwencji 

Przedsiębiorstwo Wodocią- Śniej usurtąć awarii przedsię- I 
biorstwo nie mogło, bo uszko­

dzenia n~e zgłosił nikt z użyt 

W llN8 'l'BLEFON1! 

lnfottn•c.Ja &elełoniczna 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Po&otowie MO fl'I, ł00-00, 

'l'EATBY 

n 
Ol 
Ol 
$00-łl 

WIELKI - godz, 19 ;,Zemsta 
niętoperz.a'' 

POWSZECHNY - godz. 19.15 
HBoso, ale w ostroa:•ach" 

, NOWY ' - \i1od.Z. 11 „życie jest 
snem" 

MALA SALA - prób.a general­
na "Rodeo" 

JARACZA - godz. 15 „Placów­
ka", g,odz. 19 „Balilad·a o 
tamtych dni.a.eh" 

JARACZA <w o;aH Teatrtl ROlll­
maltoścl) nieczynny 

TEATR 1,15 - godz. 19.1$ ;.3a­
dzia wd1owa0 

OPERETl~A - lod~ 1·9 „Pier­
wiolrn kl" 

ARLEKIN - godz. 17.:JO „w DO 
goni za szpiegiem" 

PINOKIO - jl-O<iz. 17.~ „Syn fa 
raona" 

gów i Karralizacji po naszej 
notatce naprawiło z.drój ulicz 

ny przy ul. GórneJ 5. Wcze- kowników. Dlaczego"! I 

· eo~ GDZIE? KIEDVf 
trontacje 69 „Ptaki I psy ioń 
cze" od lat Ul (ł>ttlg:.) gooz. 
15. 45, 18, 20.15 

LUTNIA - „Milosne przy.g<>dy 
Moll Flan<iers" od lat 16 
(ang.) godt. 15, 17.3-0, 20 

POLONIA - „Ostatni świadek" 
od Lat 14 (P<>l.) il.odz. 10, 1%.15, 
14.30, 17, 19.30 

WISLA - nieczynne 
WLOKNIABZ - a.tecn:ytme 
WOLNOSC - „P1aneta małp" 

od Lat 14 (USA) g>odz. 10. 
12.30, 15, 17.3-0, %0 

ZACHĘTA - „Winnetou t król 
nafty" od lat 11 (jug.-NRF) 
godz. 10, 12.30, IS, 17.30, 20 

STYLOWY - „Milość Elwiry 
Madigan" od lat 16 (&ZW.l 
god-z. 15.45, 18, 00.15 

STUDiO - „Parasolki z Cher­
bourg.a" od lat 14 (k.) god:&-
17.15, 19.30 

ADRIA - Poż,eg•nanie z ty-

1 MAJA - „ Tylko umairly od­
pow<ie" od lat 16 (po!.) god::. 
16, 18, 20 

LĄCZNOSC ;,Angelika i 
król" (franc.) od lat 16, g, li 

MLODA GWARDIA - „Dzwon 
admirała" od 1at u \ang.> 
godz. to. 12, U, 15.45 „Mon1er 
stwo w poniedziałek" INRDl 
Od lal 16 godz. 11.45, 20 

MUZA - „Cztery damy 1 as" 
Od lat LB (fr.-hiSzp.) i;:octz. 16. 
18, 20 

OKA - ;, Wyzwanie dla e.o-
bU1 Hoó<ia" od lat U <ang.) 
godz. 15.30, 17.45, 20 

POLESIE - "Wózek dla wnu• 
ka" (franc.) od lat 16 god;r;. 
17, 19 

POPULARNE - „Start" x\ Ja~ 
16 (belg.) godz. l'l, lS 

PRZEDWIOSNIE - „Mltość 
jazz" od lat 14 (szwedzki) 
godz. 15.30, 17.45, 20 

<i.<>legacl poszcregomycl1 kvl 
.l'i:Z.utl spotKalt 'l>Ję w Domu 
'Iecnruka .u.a waln,yin z~r·o111a ... 
<Ueruu spraworoaw~o - wy-
oorczy m O<luz.iatu !ó<lzkieg o. 
C>St.a·tJh.la. kaaencj.a ctWl.1J.ei.a:a 

b.YLa 01<1resem szczegó1n1e w.U 
nym w życiu zw1ąuu. Zthegia 
,s;.ę z dyskusją nau 1'ezam1 V 
z,aulu, z zai;>oeząi„wwaruem re­
auzaCJl uchwa! li Plenum KC 
PL-.PR ziw1ązai1ycn, ja.k w.iauo­
m ·o, z usprawrueniem pr<:>cesu 
inwestycyJ.!lego, w którym 11.aJ 
wlęk&zą rO!lę mogą ~grac 

cZlonkoWie P.6l'TB. w czas1e o­
mawian)'cn n.a zg,romaa,zeruu 
<1wocn ostatnioh lat zano~owa­

no ozywiente d2lia!alno-sc1 k u ku 
k<>misji. N.a wyxot.ruerue zasiu­
guie kolTu1Sja trwalosei bu1i.uw-
1L. Zorganizowała o.na ogol no­
polską konferencję nau1<owo­
tecn.ruc:oną ,,Kontra-69" , ,ktorej 
celem bylo omowierue walk.i z 
korozją w bu<iown.tctwie. Fakt, 
że .iapropon.owan-0 oddzi.ał<>Wi 

łod2k.temu orga.nl z,owa rue w na 
s tępnyoh lat.ach podobnych kon 
ferencjl ogólnokrajowych świa<i 

czy o wysok.iej ocenie z jaką 

się spotkal.a u wla<ic1. centr&­
h y ch, 

Na zgromadzeniu dokonano 
wybQru nowei:o zarządu. 

1ap) 

Konfrontac;;e 69 
,,PTAKI l PSY GO?ilCZE„ 

Tematem wyświetlanego dzi­
siaj filmu bulgarskieg0 „Ptaki 
i psy gończe" - Georgija Sto­
janowa jest walka grupy ucz­
niów z okUpantem hitlerow­
skim. Problem ten traktowano 
dotąd w suuce narodów, któ­
re przeżyły tragedię Il Wojny 
śWlatllwej, z czcią I pietyzmem. 

Stojanow usiłuje potraktować 

sprawę prościej. Pokazuje 
przede wszysUdm ludzi i ich 
działanie; 'mniej interesują go 
motywy, które uznaje za oczy 
Wiste w tamtych dniach. Mlo 
dym bohaterom jego- filmu zda 
rzają się sytuacje z pogranicza 
komedii i groteski. Ci, co prze 
zyli wojnę Wiedzą, że i tak by-
wało. (hosz.) 

48. Piotrkowska 225. Lutotniet'• 
ska 146, Dąbrowskiego .o. 

D\"ZURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gln. AM. ttL 
Curie-Skłodowskiej 15 - chore 
~ d.z.telrucy Górna. 

u Klinika Po1.-Gin. AM, 111. 
Sterlinga 13 - chore :r. duelmcy 
Sródm1eście 11 rejonowycb po­
radru „K", ul. , Nowotki 60 ł 

Kope1ńsluego 32. 
Klinika WAM. uL M, Fornal-

. skiej 31 - chore z dziel me Po­
lesie 1 Sródm1eście z reJ . po­
radn.I „K", ul. Piotrkowska 107 
i Piotrkowska 269. · 

Szpital im. B. Wolf, ul. t.a­
giewnieka 34136 - Chore z d.Ziel 
nicy Balu ty. -

Szpital im. R. le.rdana, aL 
Przyrodnicza 119 - ch6.re & 
dzielnicy W.idzew. 

Ch.irurgia poludnie - Szpital 
Im. Pasteura (Wigury 19) 

Clllrurgia pótnoc :lzpltal 
Im. Barlickleg.o (Kopcińskiego 

łllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHllllll llVZEA 
tul•em: ,,.Lemoniadowy J-0e" 
Od lat 14 (czech.) &odz. 10. 
12, u. 16. 18, 20 

POKOJ - „Panna młoda w 
22) 

·iąo dxień nie0ie 
A „Wesele Wysplatlsklego" -

prelekcja mgr Halmy Kwiatków 
ny o godz. 18 w Klubie „Ku 
buś" (W. Wasl!lewskiej 4). 

.& Walne zgromadzenie spra­
wozdawczo-wyborcze oddziału 
Stowarzyszenia Elektryków Pol 
skleił, 20 bm. o godz. 13 w Do 
mu Technika tpl.ac· K<miunv 
Paryski ej 5). 

.& ElimlnacJe środowiskowe 
XVI kon'ku·rsu recytatorskiege 
o godz. 17 w kł·U'l>ie ZPJ ,,Pierw 
na" (Deszcz.o.wa 26). 

A Zebranie ~ormacyjne dla 
kandydatów !\a studia maliem.3' 
tyczne P0święcone charaktMo­
W'i 1 przebiegowi studiów, wyma 
~ podc7Jas egzam\·nu i 

możliwościom :oatrudn:lenl.a, o 
godz. 18.30 (Al. Koocius·zkl 21). 

,l „Bezpieczeństwo europej­
skie a proł>lem Niemiec" - prp 
lekcja w LDK (Traugutta 18> o 
godz. 17. 

,l „Krajobraz w malarstwie 
polskim" - odczyt mgr Regit'ly 
Marquardt w klubie przy ZL 
LK o godz. 18 (Piotrkowska 135), 

,l Punkt konsultacyjny dla 
ki erowników zespołów m uzyci­
nych z Lodzi i wojewód.ztwa 
czynny w każóy piątek w god2' 
18-19 w LDK (Traugutta ~B). 

, I. Spotka.nie z laureatami 
konkursu c zytel·ruiczego „Odgl<>· 
sów" - „ Locl'zLa,nie 1969" o go­
dztnle 19 w Klubi e MP~K (Na­
rut·owlcz;a 8/Hl). 

ł DZIENNIK ŁÓDZKI m 66 (6729) 

BISTORU Wt.OKIENNICTWA 
(P10trkowska 282) ~-0dz tll-17 

SZTUKJ <Wleckowskiel!o 36) -
g·od?;. 11-19 

IUtCHEOLOGlCZNS l ETNO.. 
GRAFICZNE (Pl. Wolno6d lł> 
czynne od godz. u-17. 

BISTORU RUCHU REWOLUCYJ 
NEGO (Gdańska 13) CZ'l'n<ne 
gooz. 10-1a.ao 

KATEDRY EWOLUCJONIZMt1 
Ul. (Park Sien)<lewlcza) ~YD 
De od ioclz. 10-17 

LODZIUB ZOO 

czynne od god:&. 1-1a 
czynna do 1.5.30> 

li: J N A 

BAŁTYK - „P<>r.adnlk ' iM'll·fle-
g·o n'lężczyzny" od Lat 16 
{tJSA) godz. 10, 12.36. Kon~ 

'l'ATRY - „Gamoń" od lat 1ł 
(Lr.) g. 10, 12.30 Bajki „Jacek 
i jego p ieski" god>., 15, 16. 
K ino po1skJch filmów „Skok" 
od lat 16, godz. 17, 19 

GDYNIA - „.f'olowan.1e na męt 
czyznę" .a I.at 18 (fr.~wl.) ll-
10. 12, 14, Ul. 18. 20 

LDK - „Wspa1niiały Red" od 
l~t 7 (USA) g·od,z. 15.15, 17.30 
„ Uzurpat,otzy» (węg. ) od lat 
16, godz. 19 45 

CZAJKA - „Struktura k.rygzta 
ł·U„ od lat lł (poi.) &odz. 17, 
19.IS 

DKM - „Z'Wr&l'luwałeł 'roni" 
od lat u .(ezeskil godz. ie. 
18. 20 

ENERGETYK - „Kolumna T.ra 
ja.na" (rum.) od la.t lł, i:oo~. 
17, lll.30 

HALKA ' - ~ W\.n.nebon t Apa­
nat'Zi" od lat li (ju.g.-NRF) 
godz. 15.30, 17.45, 20 

żałobie" od lai U (tr.) god.z.. 
15.30, 17.45. 2IO 

PIONIER - „Falszywe bankn.o­
ty" od lat 14 (fr.) godz. 16, 18 
„Szczęście" od lat 18 (franc.) 
godz. 20 

.REKORD - „Jarzębtna czerwo 
na" od Lat 14 (pol.) godz. 10, 
12.:łO, 15, 17 .30, 20 

ROMA - „Beniamin, czyli pa­
mięmilt cnotliwego mlodzień­
ea" od lat 18 (t~.) godz. 10. 
12.30. 15. 11.30, 20 

SOJUSZ - „Węgl erski ma·gnatH 
od lat Ił (węg.) godz. 17, Ili 

SWIT - „Lampart" od lat 16 
(wl.-tr.) g-Odz. 9.45, 13.15, 16.45 
,,Japonia i miecz" od 1-a.t lS 
(jap.) godz. 20.15 

STOKI - „Topkapi" od I.at 18 
"(USA) godz, 15.30, 17.45, ~ 

D'YŻUBT 

Limanowskiego 1, Gdańska 21. 
Narut.owiez.a ł2, AL K~U&Łki 

Laryng-0logta - Szpital 
Barl!ckieg<> (Kopcińsk iego 

OkullstyRa - Szpital un. 
schera CMUionowa 14) 

im. 
22); 
Jon 

Chirurgia 1 laryngologia dz!e 
Clęca - Szpital Im. Kot"CZ.a.ka 
CArmU Czerwonej 15) 

Chirurgia szczękowo-twar:oowa 
- S zpital Im, Barlickiego ~Kop 

clńskJeg.o 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy rrerev 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska . Stacji 
PogotoW'la Ratunkowego przy 
al. Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 

Z dniem 19. l. 1970 r. Stacja 
Pogotowia Rat.unkoweg-0 rostata 
przeniesiona i ut. Lecznt"?.eJ 6 
do w!asne1 s1ed3iby pny ul. 
Sienkiewicza 13'1. 



~~ IL'WS „„ I J l~IS H 

I ~;;~~~d;~~;ii.:a ;;;e rady I 
~ Nazwisko n.inu ty Bieńkowskiej, 'jako· autor kii kilku ~~ 
~ powieści współczesnych i h,istorycznycb oraz wielu opo- p() UKOlilCZENIU TECBN1K11111 

~ wiadań o ró~nej treści, dobrze jest znane w szerokich ~ 
~ kręgach c;z:ytelniJków. Nie zawiedzie z pewnością kh za- ~ 
~ ufan:i.a i. oczekiwań nowa książka Bieńkowskiej - „Opo- ~ 
~ wieści z paragrafem", ") które autorka charakteryzuje ~ 
~ w taki oto sposób: „Wypada mi uprzedzić Czytelników, ~ 
~ że nie znajdą w tej ksią;i:ce zagadek kryminalnych ( ... ) ~ 
~ Bohaterowie „Opowieści z paragrafem" częściej wpadają ~ 
~ w kolizję z praw.em obyczajowym lub moralnym, aniżeli ~ 
~ z: prawem karnym i rzadko stają przed sądem",.. ~ 

Gdq brok dokumentów 
a pamięć i świadk~wie zawodzą 

ELŻBIETA T.: w br. kończę 
technikum i zac2jnę pracowu 
zarobkowo. Czy podejmując 
pracę we wrześniu, będę otrzy 
mywa<'i przez okres wakacji ren 
tę sierocą. A co byłoby gdybym 
została zatrufiniona wcześniej. 
np. w lipcu? 

~ W krótk!iej notatce sprawozdawczej niewiele wypadnie ~ 
~ dodać do tej trafnej autocharakterystyki. Chyba tylko, I I że Bieńkowska zręcznie beletryzuje, a niekiedy nawet ~ 
~ udziwnia owe przypadki kolizji z prawem obyczajowym ra 
~ lub moraln:ym (np. w opowiadaniach „Obwiniony" i „Bi- i:J. 
~ eze z piasku"), że interesują,'!o i wyraziście zarysowuje I 
i:a postaci swych bohaterów i wreszcie, że ].:1otrafi, gdy uzna I 
~ to za potrzebne, używać środków dyskretnej, lecz celnej ~ 
~ satyry (np, w opowiada>nj.u „Swimia"). ~ 
~ W J;lrozie Jan.a Bolesława Ożoga często dochodzi do gło- ~ 
~ su temat migracji mieszkańców wsi do miast, które wy- ~ 
~ dają się im z daleka Arkadią, Ekloradem i w ogóle rajem Ił ra na ziemi. Ożóg traktuje ten problem nie od strony SO<!jo- r!j 

I 
logii, demografi itp. lecz pod kątem Wlidzenia przemian, ~ 
zachodzących w psychice i w sferze pojęć moralnych ~ 
ludzi przeniesionych z rodzinaego wiejskiego ,środowiska. ~ 
na grunt obcych ~m przedtem i nie znanych warun'ków ; 
życia miejskiego. !ii 

Tej właśn~e tematyce poświę<:ony jest nowy tom opo- jł 
wiadań J. B. Ożoga - „Kiedy ptaki odleciały" •*) Bohate- i 
rów ty.eh opowiadań - pod względem zdolności wras~- ~ 
nia w n:owe życie w· mieście - można podzielhić dna trzy ~ 
grupy: u jednych te procesy adaptacyjne zac o zą sto- ~ 

sunkowo szybko i łatwo; u drugich są one połączone rl! 
. z bolesnymi konfliktami wewnętrznym~. z konieczn:ością ~ 
przełamywania i modyfikowania wielu poglądów, zwy- ~ 
czajów i norm, które uważane były dotycnczas za jedyne ~ 
i nienarus.zalne; a zdarzają się również i ta.cy, u których ~ 
„klimat" miejski ze wszystkimi swymi osobliwościam~ 
powoduje nadwerężenie lub złamanie kręgosłupa moral· ~ 
neg0 i zejście na społeczny margines. z 

~ 
~ 
~ 

Jerzy Witt~in wydał książkę pod „zachęcającym" tytułem 
„Vademecum kochania"*"*). Muszę jecfr.ak uprredzić (a mo_ 
że i rozc.za.rować teg<> i owego), że ta książka nfepodobna 
jest wcale do OWidiuszowej „Ars amandi" albo.„ „Małżeń­
stwa doskonałego" prot. van de Veldi;go. NIQ _z tych rzeczy, 
Krakowski autor daje po prostu dowcipny zb1or cenr.•Ych rad 
i wskaZÓW<lk 1'la temat emocjonalnego ustosunkowania się 
d<> osób (ob<>jga płci) z bliższego i dalszego otoczenia oraz ~ 

aD I da spraw i czynności życia codziennego. 

•) „Wydawnictwo Łódzkie"; str. 1'12, cena 10.- zł. 
•) PJW; 5tr. 120, cena 12.- zł 

_,"Wydawnictwo Literackie", ~tr. 112, cena 18.- sł 

"'~~~~~ 

Ubiegając się o . preyzna.nie 
emerytury trzeba 5pełnjć kilka 
przewidzianych przepisami wa 
rurtków, a przede wszystkim 
udokumentować w wiarygod 
ny sposób 2.0 lat pracy 
zawodowej w przypa<l.ku ko­
biet i 25 lat w przypadku 
mężooyzn. 

Do myśli o spokojnej, nie 
zależnej staroścłi nie było jed 
nak . przyzwyczajonych zbyt 
wielu przedwojennych pra­
,cowników, ani też osób podej 
mujących zaraz po WOJn1e 
pierwszą w życiu pracę. Nie 
gromadzili orri dowodów swej 
aktywności zawodowej zwłasz 

cza, że niekiedy były to tylko 
dorywcze zaji:lcia nier;:iz chałup 
nicze. W re;zultacie dzJiś, gdy 
przychodzi pora wystąpić z 
wnioskiem o przyznanie eme­
rytury, stają pn:ed nie lada pro 
blemem: jak ..udowod°'llić po­
szczególne okresy pracy w 
różnych instytucjach, kiedy w 
pamięci zatarły się i nazwy 
tych instytucji i okręsy zati'ud 
!lńen.ia. 

Nazwa zakładu pracy z 1946 
roku wyleciała l1P· z ·pamięci 
pewnemu dawnemu robotnika 
wi sezonowemu z pow, łQ 
wickiego ob. W. L. choć od 
n.ale2'Jienie akt tego za.kładu. i 
dokładne ustalenle ile czasu 
w nim pracował jest dziś 
kwestią zasadniczą dla nasze 
go Czytelnika, decyduje bo­
wiem o jego prawie do eme 
rytury. 

W agi do zbierania zaświad 
ezeń nie prz:ywiĄZywal: też ob. 
Z. B„ który teraz: pisze do nas 
o swych słu~zttie przewidywa 

~'~~~,"~~"""&.:W:::Z....st.~ :....-.-.-.-.......... ~~~~~ .......... ._..._.._.,... ............... __ ..,. .._..__,. ______ ..,. DWOCH pa.nów po stu• 

USŁUGI w zakresie , 
wykonawstwa 

11 diach poszukuje subl<>ka 
torskieg-0 pok-0Ju. Tel. 
316-21. Dzwonić~ niedzie­
la 1<1-U 84346 g 

' 

+ instalacji elektrycznych odgromowych - teł. %05-59 
+ iastalaeji centr. ogrzewania i wod. kan. - teł. !90-93 
+ remontu pomp głębinowYch i odśrodkowych _. łeL 332-86 
+ posadzek z &wor:i:yw sztucznych, parkidu 

mozaikowego i płytek PCW - teł. 205-59 
• nagł'obków - pomników - ieL 518.-37 : 

oferaJe 1 
SPÓŁDZIELNIA PR.ACT 11 

„ MOTOR" !' 
Łódź, ut Wólczańska 35. ,• 

ZAMIENIĘ pokój z ku­
chnią, śródmieście, fl:ont 
I piętro, teleiÓn, na po­
kój lub dwa z kuchnią 
- blok!l, d'ZieLnica Doły. 
Oferty: ,,84342~' Pr.a.!ła, 
Pi-otrlt<l"WSka 96 

NIEMIECKI, rosyjski. 
KEPPE, WigUł')' 11, front 
2 wejśeie 83381 g 

MA'.TEMATYKA - egui-1 
miny wstępne, 25-'T-5'7, 
mgr l'klsk-owskd 842115 

POMOC d~ą. uczci­
wą przyjmę. P<rzybyszew 
skiego 191:, ~a<:i.arnia 

ny,ch kłopotach z przyszłą eme 
ryturą w następujący sposób: 
Ubiegam się o przyznanie e­
merytury, a.le nie mam dowo 
dów na 2-letni okres pracy 
przed wojną i obawiam się, 
że upłynie sporo czasu, nim 
ZUS podejmie osłateezną decy 
zję. ~a j„dnak z powodu sta 
le pogarszającego się stanu 
zdrowia ehciałbym odejść z 
zakładu w chwili ukończenia 

65 lat, co nastąpi za dwa mie 1 
siące. Z czego będę jednak żył 
w międzyczasie, jęśli nie mam 
rodziny ani zbyt wielkich o­
szczędności? 

Niekompletne dokumenty 
przedłożyła też w ZUS ob. P. W 
Nie pomogło odwoływanie się 
do Rady Nadzorczej i Sądu u_ 
bezpieczeń Społecznych. Zezna 
n'ia jedynego świadka - sprze 
czne i zatarte po upływie 35 
lat - nie zdołały przekop.ać są 
du, że n"lSza Czytnlniczka pra 
cowała przed wojn:ą we wska 
zanym przez nią prywatnym 
zakładzie i to almrat - bra­
kujące jej do emerytury dwa 
lata. 

Na brak przezorności przed 
20 czy 30 laty nie ma Jednak 
rady. Co więc powinien zro 
bić teraz człowiek, gdy zdaje 
sobie sprawę, . że wskutek 
braku dokumentów, ustalenie 
jego uprawnień do emerytu 
ry nie przyjdzie zbyt łatwo, 

że musi je poprzedzić nie tyl 
ko n>ozolne przesłuchftwanie 

świadków, ale odwoływanie 
się do wyższych tnstall'Cji? 

Otóż dla każdego niemal p>ra 
cownika ubiegającego się o 
emeryturę istnieje dogodne 
wyjście, które zapewnia mu 
do czasu ostatecznego wyjaś 

nienia sprawy możZlość otrzy 
mania pieniędzy z ZUS, 
WprawdzJie nie w wysokości 

emerytury, ale w wysokości 

renty inw.alidzkiej Ul, lub 
I1 g·ru11Y. 

Wyjście to zaś polega na 
złożeniu w chwili oddawani.a 
wniosku na emeryturę zastrze 
żenia, że w przypadku de 
cyzjli odmownej, zainteresowa 
ny prosi o ustalenie upvaw~ 
nień do renty 'łnwalidzkiej. 
Jeśli po przyznaniu takiej 
renty wyższa instancja uzna l 
roszczęnia pracownika i przyz 

na m:u em&yturę, to za ,cał 
okres wsteczny ZUS jest zobo 
wiązany wypłacić mu wyrów 
nanie stanowiące różnicę mię 

dzy pobier-aną w toku postępo 
wan·ia odwoławczego rentą in 
walidzką, a emeryturą. 

Niestety z tej formy zabez 
pieczenia własnych interesów 
pracownicy korzystają nader 
r'i:adko, Niekiedy dlatego, że 
o niej nie wiedzą, a niekiedy 
z obawy, by przyznanie im 
renty inwal<idzkiej n:ie zmniej 
szyło automatycznie szansy na I 
emeryturę. Z tych_ właśnie po 
wodów odmówiła złożenia 
wniosku o rentę inwalidzką 
w 1968 r. ob. P.W. po to by 
teraz po dwóch latach bez 
skutecznych odwoływań i za 
biegów znależć się w punk.cie 
wyjściowym i wystąpić wresz 
cie o rentę irtwallidzką. Ren 
tę tę oczywiście otrzyma, bo 
w ostatnim dziesięcioleciu prze 
pracowała wymagane 5 lat. Ale 
zostanie jej ona pi;-zyznana 
jedynie za 3 miesiące wstecz. 
A przec1ez mogła ją otrzy 
mae już od półtora roku, Po 
plierwszej odmownej decyzji 
ZUS. . Ch) 

Nowa era? 

RED.: Uczeń poolerający ren 
tę rodzinną po ukończer:iu 1szko 
ły otrzymuje ją prze.z okres wa 
kacji. Jeśli rozpoczyna !'racę 
wcześniej, t-0 o ile 21arobk1 je.­
g-0 przekroczą 750 zł, renta zo­
stanie wstrzymana, bp tak jak 
każdy rencista, pobierający ren 
tę rodzinną nie może wiecej za 
robić niż 750 zł miesięcznie, 

ZALEŻY OD MIEJSCOWYCH 
0

WARUNKÓW 

S'J,'. CZ. Z mojej studni a-r~e· 
zyjskiej, chce korzystać ~mu~­
na spółdzielnia. _Czy spóldz.1el~1a 
ma płacić mi za t<> czynsz dn,er 
żawny, czy też za rnetr ezesc. 
wody? Ile? 

RED.: Ponieważ nie istnieje 
jednolity cenr.ik na wodę, trud 
no odpowiedzieć na to pytanie, 
b() cena wody jest zależna od 
warunków miejscowych I od te 
go, jak kształtują sie koszty jej 
wydobycia 

Dlateg0 ra<izimy zwrócić się 
pacźej do swego PrezydiU11). 
Powiatowej Rady NarodoweJ, 
które po zbadaniu, sprawy, o­
kreśli wysokość czynszu lu11 
stałych opłat za wodę. 

OKUPACYJNE BEZROBOCI!: 

ST. CH.: Ustawa mówi. że tło 
emeryt11rv wlicza sie równ,i~ł 
okresy bezrobocia 11rzed wyzwo 
leniem. Ja orzed wojna praco­
wałam. ale w czasie okupa~ji 
nie. bo zostałam zwnlniona i w 
obawie przed wywiezieniem do 
Niemiec nie zgłosiłam sie po. 
tem do urzedu zatrudnie-ttia. 
Obecnie ubie!l"am sie o emery­
ture i chciałabym okres wojen 
nego bezrobocia zal-iezyć de •W. 
żu uracy, 

RED.: Ja;Jt wyjaśnią nam 
ZUS do emerytury mogą być 
wliczone tvlko okresy udoku­
mentowaineg<> bezrobocia przed 
wo ina. 

ASEKURANCKA DECYZJA 

Jak rea'lnlfa na krytyke vra­
sowa łódzl<ie Dl'Zedsie blo.rstwa? 
Różnie. a-le z reitulv nróbuja 
steJ>ić ie.i ostne. uowołufac sie 
n·a l>l'Z'-""Złe i nrzvnl" zasłu!fi, 
trudm·ośm obiektywne, zime. 
wiosne lub lato stulecia, WYll"Ó­
rowane ża.d'3!Dia skiar7.acych sie. 
lub nalfle wvnad:l<i arnnez:ii q W, z.: Po urlopie maci&nYń­
osób bezoośrednio za,a<takowa- &kim wystaoilam o przy~na11ie 
nYch. Niektóre milcza wvtrwa- mi rocznego urlouu bezµłatne-
le daiac do() zr.ozumienia, że sa J Jl"O. Otrzymałam go. ale no UPIY 
czvtelnikami tytl<o Dl'a<iY cen- wie 6 miesięcy rozwiazałam 
ir.~lnej. umowe ze wzajemnym porozu-

mieniem stron z dniem 1 lute­
Pł',zv~a.ieni do t:velł reak- iro br. WvstawiaJac świadectwo 

cii ze zrooumiałym 71dziwieniem oraey zakład napisał jednak, 
orzeczyt;aliśmv od.wwiedź MHP że umowa ulelfla rozwiazanill w 
Art. Snoż. Górna - Polesie na dniu zakończenia urlopu macie 
nasza krrtY~a nntatke o bra riyńskiei:o. czyli a miesiecy 
ku chleba na Osiedlu 1 Ma- wcześniej, Przel:ież to niepraw-
ja. Bo to i DM:Yznain-0 nam ra- da. a d-0 tego trace ouez to 
cie i zob<>wiaza!llo oodlei:lv uer szere!I" nrzywilejów. zwiaza­
soneł do elastyc7!lliejs"Ze1rn dzia nych z ciadoś.cia oracy. 
łainia i nawia7.a!MI kontakt z in-
nYmi dyrekc.tami. moszac 0 RED.: To też musi Pani nie­
wsnóJ.ne driałanie, a na dodatek zwłoc„nie udać się do byteg·o 
dyrekcja obiecu.ie wizvtować C<> oracodawcy i ooprosić o spro­
uoniedziałt>k swoja ulacówke na stowa.nie daty rozwiązania IXtnO 
Osiedlu 1 Ma.la, aby wiecel nie WY. wskazu.ląc. że w okresie 
narazić się klientoon i prasie, urlopu bezołatnego, stosunek 

oracy był tyilko zawieszony. ale 
Boimv sie nl'orokować. Ale umowa nie został.a rozw;aza.na. 

może to ooezatek nowel eTY. Ulega 1>na rozw!aza.niu dopie-
A wiec i:ia wszelki wvDa.dek ro z dniem 1 autego i ta data 
0i2ła.$'Zamy. te mv za,uwazyliśmy musi figurować na świadectwie 
.ia nier„•s:i. (hl pracy, 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~;....~~~~~~~~--~ 

Urlop ze znakiem zapytania Usługi dla ludności wykonujemy. na warunkach platno- ,t 
~ Wątpliwości, które wzbudziła nowa ustawa ur-ki ratalnej. _. lopowa zostały już niemal w pełni wyjaśnione 

PILNIE poszukuję g<>spo 
si - rencistlti. N air u tow.i 
=a 94, m. M, po godz. 12 W myśl art. 3 ustawy z dnia 29. IV. tff9 r. 

o pracowniczych urlopach wypoczynkowych (Dz • 
U. nr 12, poz. 85) pracownik nabywa prawo do 
pierwszego urlopu po przepracowaniu jednego TO­
ku, a prawo do następnego i dalszych urlopów 
w każdym roku kalendarzowym. 

.'.'-__________________ , __ ...____. OGRODNIK kWalifkkow.a- i dziś w tajnikach reformy urlopowej orientują 

, ny kwiactarz, samotny, się naprawdę nieźle obie zainteresowane strony, 

OGŁOSZENIA DROBNE 
I 

SPOLDZlELNIA J.ek.at"Zf' ·poszu.Jtiwany na dobrych tj. pracownicy i pracodawcy. 
Specj.alistów "Zdrowie"• wą.mnkaeh. Ogrodn!Jctwo Otwarta ;:.<>została dotychczas tylko jedna kwe 
Al. Kościuszkll &1 lecz-Y Witkowscy, Kraków. Ba- st.ia (co sygnalizowal'.śmy w ub. miesiącu w ar­
f operuje tylald k-00.czyn sztowa 18 1953 k tykule „Nietypowe sytuacje - typowe wątp!iwo 

De ZIOMKOWSKI - we- DWIE dziJałki budow1ane dolnych. wykonuje U• -------~-.,..---- ści"), a mianowicie kwestia uprawnień urlopo­
nerycwe, skórne, Sz.es-1 po 1.:1:00 m kw. w T)J- biegi gtnekologi!?Zll&. ie- JĘDEN dzl:al zal<la.du try wych pracowników rozpoczynających pracę 1 nasta - dz1eWlętn.asta. s-zy-n-Leste - spr-z.edam czy w zakresie chorób zjersko\.ego d1<rmsko-mę- lub 2 stycznia. A że w tak dużym mieście jak 
P1otrkowsk.a 59, prócz •o Oferty „842M" Pr.asa, kobiecych 1 zab!ll'Zeń bor skieg-0 odóam w d:oler-.ia Łódź jest ich spora grupka •. od wielu tygodni 
bót. 83875 'l ' Pi<>trkowska 91! monalnyob ttaro-zy-ca, za wę. Paibianioe, Sklod·ow- pracownicy ci niemal bez pTzerwy zwracają się 

burzenia w.,;rostu i roz- ski.ej 22 84333 g do NTU prosząc 0 podanie Monitora czy Dzien-
woju pici-Owego, !ltyłość. nlka, w którym sprawa ta została wyjaśniona 

~~f~~i~:ć P~re~:'~~du! fą~ZST:.~~ d~=t ~o~;;?u:ó;'r:1i~~- iz c[0s~~Ó~~;an:~z~c~~~f P ~~~~tę~ 
badania h}stopa-tolog\cwe nym, posz1,1kuje kr3'.WC-O stycznia 1968 r. a nawet w 1967 r., czyli jeszcze 
I cyiologlczne. Bliższe I wei z upr.awnienlami w przed wejściem w życie nowej ustawy. 
In formacie tel. 664-8? J celu zalożenia wspólnej Otóż interesująca naszych Czytelników kwestia · pracowni krawiectwa dam 
OWCZARKA n.ioem!ec.k ie- skiego. Oferty „84343" nie została dotychczas nigdzie opublikowana, alę-

P KPiP jeszcze w ub. roku zajął już określone 
go pe~-0rod-0Wod-0wego r.asa, Piotrk·owsts:.a .OO stanowisko w tej sprawie i obecnie przysłał nam 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

W związku z powyższym prac9wnik podejmuJ11 
cy pracę - po raz pierwszy lub po przerwie dłuż 
szej niż 1 miesiące - w dniu 1 lub 2 stycznia 
(bądź 3 stycznia w przypadku, gdy 2 stycznia 
przypada w niedzielę) nabywa prawo do urlopu 
z upływem 31 grudnia. Jest to urlop za rok, w 
którym pracownilj: rozpoczął pracę. Realizacja 
uprawnienia do tego urlopu nastąpi w roku na• 
st~pnym, niezależnie od drugiego urlopu, do któ­
rego prawo pracownik nabywa z dniem 1 stycz­
nia następnego roku. 

Jak widać " powyższego wyjaśnienia punktem 
wyjścia i podstawą do zmiany dotychczasowej 
wykładni jest art. 3 nowej ustawy. Dlatego też 
n.owa wykładnia nóe może być stosowana do za­
ległych urlopów z lat prze<! 19fi9, gdyż wtedy 
obowiązywały odmienne przepisy. (h) 

MURARZ'll, BETONJARZY, C:IESLI, SLUSJlRZY­
SPAWACZY, OPERATOROW żurawi Wieżowych 
oraz ROBOTNJKOW niewykwalifikowanych, za­
trudni natychmiast Łódzkie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Prz„myslowego, Łódź, Al. Kościuszki 
llll, tel. 671-07. Praca na ieren1e miasta Lodzi. Wy 
:i;iagrodzenie wg układu zbioroweg0 w budow­
nictwie z możllwośc1ą uzyskan_ia do 40 proc. pre­
mii. Pracownikom spoza terenu Lodzi zapewnia 
my zakwaterowanie w nowoczesnym ł'-otelu ro­
botniczym. Kandydaci · zamiejscowi winni posiadać 
wymeldowanie na pobyt okresowy. Chętni pro­
s zeni są o zgłoszenie sie w siedzibie przedsiębior­
stwa. 1710-K 

4-miesięcz,nego (s-u'k;a) -1 l{OZACZKI (per!owe) po oficjalne pismo stw, ierdzające, że: 
sprzeda,m. Dąbrowskiego leca pr.a.cownla obuwi.a. -·-------------------------,..--------
47-;?0 84312 g P iotl'k-0wska 199, Cepow- ";========================================' ========::: 

MURARZY-TYNKARZY, ROBOTNIKÓW budowla 
nych wysoko kwalifikowąnych, zatrudni z terenu 
m. Łodzi Łódzkie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego „Przembud" w Łodzi, ul. Sien­
kiewicza 85/8'· Wynagrodzenie wg stawek akor­
dowych obowiązujących w budownictwie. W 
okresie zimowym - możliwość podn!esienia kwa 
lifikacji na bezpłatnych kursach zawodowych. Po 
nienagannym przepracowaniu rokl.ł - możliwość 
u zyskania wkładu do spółdzielni mieszkaniowej. 
Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia Łódź, 
ul. S'.enkiewicza 85/87 poi<. 1(;~3, x piętro w godz. 
7,15-15,15. ' 857-k 
-·~-w ·----~-------------

PODZIAŁ FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO 

Rejonowe Przedsiębiorstwo Melioracyjn" w Sie­
radzu zawiadamia, że dokonuje pedziału nagród 
z funduszu zakładowego za rojt 1969. Listy pra­
cownilców biorących udział w podziale nagród 
wywieszone są w biurze RPM. Roszczenia z tytu 
łt1 udziału w funduszu zakładowym należy zgła­
szać w dyrekcji przedsiębiorstwa do dnia 2 kwie 
tnia br. Reklamacje zgłoszone po tym tern\inie 
n ie będą uwzględnione. 

skd 83720 g 'i '\IREDALE - ter.rjer przy 
blą.kal się. Tel. 4Hl-88 EKSPRESOWO czyścimy 

kuTtki, p).aszc:oe zairns2>0-
we. w. Dobiech, Lódź, 
Próch.ntka 22, tel. 335-35 

TELEWIZOR „Tu~kus", 
„Astra" z roczną gwa„ 
rancją tanio sprredam. 
Tel. 314-00 84599 g 

ROZSADĘ , pomidorów 
szklarni·CYWYoll sprzeda,m. 
Tel. 483-3'7 84158 g 

I 
KONIKA-KUCYKA lub 
osiol'ka - kupię. Stani­
slaw 'Borowski, Wrc.cław, 
Wroe!awczyka łll-16 

SZKOLA Cyrulsklego -
Lódż. Kilińskieg·o 46 tel. 
335-42. Przyśpieszone kom 
p l ety tańeów mlodt.ieżo­
wych. Zapisy codziennie 
POLSKI Związek M-0t.o­
rowy prowadzi kursy dla 
kierowców wszystkich ka 
tegortl oraz amatorskie 
s<;>botn\o()-n1edz!elne. Zapi 1 

„STERNA" tiranzystorowe sy: ul. Andrzeja Struga , 
go kupi.ę. 462~5 4. tel. 217-19 w godz. 13-

20. ul. Piotrkow~ka lir.! 
te!. ~18-40 w god:i. 8-20 PIA.NINO brąoowe mąłe 

- sprzedam. Cen.a s.ooo: 
Tel. 239-34- 8U42 g 
„WARSZA-WĘ-224" sprze­
dam lub przyjmę wspól 

! illika do taksówki osobo 
wej. Wiad<>1I1<>ść: Wrób­

; lewsklego 17, m. 10 

li MAŁŻEŃSTWO poszuku­
je sublokat.orsktei;o po-

NAJWIĘKSZ'll wybór <>­
ter~ - dysktecja. Pn'· 
watne Biuro Matrymonial 
ne ,.$Yf'enk•" W-a1'J7.łlW._ 
Elektoralna 11. rntorma, 
C"'"'* 111 ?f 7'na~z1uuYr• 

NOWOCZESl''Y 1tro1 Clam 
sit!. dzlecJecy ooanuJes~ 
ood 1Jwar11nc:!a. wvnala I 
"'lt MeobJińskiej. Nawrot 

z ukosa 

Do PT. kierOUJCÓHI 
Odwilż atakuje pryzmy śniegu, które na 

kształt wałów ochronnych otaczają nasze 
miasta. W wyniku topnienia pryzm śnfogo­
wych należy się spodziewać masy wód, którP. 
nie będą się mieścić w studzien:kach burza.. 
wych i popłyną bokami jezdni. 

Jezdnia jest przeznaczona dla pojazdów 
mechankznych prowadzonych przez kierow­
ców różnych Jtlas (prawo jazdy), Z jezdnią 
sąsfadują bezpośrednio chodniki, które prze­
znaczone są dla ruchu pieszego. Piesi uczę­
szczają chodnikami masowo tra całej ich $ZP.­
rokości. 

W imieniu mas pieszych zwracam się z go­
rącą prośbą do !1<'lsiadaczy praw jazdy 
wszystkich klas, aby demonstrowali naj-

przedniejszą klasę dobrego wychowania 
i w momencile przejeżdżania w pobliżu 
chodników przez potoki wody znacznie ogra­
niczali szybkość. Cbodzi o to, żeby masy 
wody z jezdni nie były przerzucane koła­
mi pojazdów na masy pieszych. Wtida jest 
bardzo brudna ! pozostawia trwałe plamy na 
odzieży, z której o wiele trudniej jest je 
usunąć niż z twarzy. 
Pełna wiary w manlifestowanie sympatii 

wobec pieszych (i nie „odkuwanfi.e się" na 
„b~ra.nach" za przechodzenl.e jezdni w nie­
praw1dl~wy sposób) i n·ieohryzgiwanie ich 
błotnistymi prysznicami, pozostaję z nie­
zmiennym szacunkiem dla dobrodziejstwa 
motoryzacji. Zo-Ta j koju~ Oferty „6!329" Pra. 

sa, Pd.otrkowska 96 U Ml~g==================================================================~ 
DZIE.ŃNIK-ŁOm:;jiJl-r 66 csiz9) -5 
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nad kałużq ••• 
Sen i ... jawa 

Kozmqślania 

Rozmowa dwóch ucze 
stnlków Bardzo Ważnej 
1. Dl_ugiej Narady, któ­
ra odbyła się poprzed 
niego dnia. 

- Mialem straszny 
sen. Snilo mi się. że 
przemawiam na nara­
dzie ... 

- ?_, 

- Obudziłem się ... 
Przemawiałem rzeczy-
Wiście. (AP} 

Wiadomo to nie od 
dziś - my szarzy użyt 
kownicy m iejskich środ 
ków komun ikacji ma­
my wiele wad. nie ro 
zumle ciągle oowo­
dów tila których łódz­
kie tramwaje jeżdżą sta 
darn i, mamy pretensje. 
że kolejne zimy „za­
skakują" nasze MPK w 
połowie obronnych przy 
gotowań, a czasami nie 
podobają nam stę zupel 
ne drobiazgi. Takie np. 
jak góry lodu na chod 
nlkach przy krańcówce 
na ul. Pabianickiej (ko 
Io mostu). gdzle od ra 
na do w ieczora tłumy 
zziębniętych pasażerów 
czekają z ntecierpliv.'o­
ści·ą na opóźnia jące się 
tramwaje. tłoczą. poty­
kają. przewracają na 
zaniedbanym MPK-ow­
skim terenie. taplają w 
bi-ocie. klną I zgrzyta 

muni-kacyjnym naszeg-o 
miasta. to w końcu ntc 
nowego. Gorzej jednak. 
że niedbalstwo (a moż.e 
bezsilność) MPK bij<> 
czasem także w praco­
wników tej tnst:<?tucji. 
Wczoraj rano na tej sa 
mej, wspomnianej wy­
żej krańcówce, po ko­
lejnych pasażerskich 
wywrotkach, prz-ewrócl 
la się w kałużę pełną 
biota kobieta - motor­
niczy tramwaju or 28. 
Z prawdziwym zażeno­
waniem I współczuciem 
obserwowaliśmy. wtedy 
wraz z tłumem czeka­
jących na odjazd ~go 

tramwaju pasażerów, 
jak ubrudzona od stóp 
do g!ów kobieta m u­
s i a l a .umyć się i o­
czyścić, korzystając z ... 
kałuży brudnej wody. 
Okazało się bowiem. ż<' 
tu na krańcówce. gd7Jil.' 
obsługa tramwajów od 
poczywa 1 zjada pos!I·· 
ki nie ma porządnegP 
punktu sanitarnego, u­
mywal·ni, kranu, ba -
hydrantu nawet. gdzie 
można by chociażby 
umyć ręce. I dlatego 
- od przypadku d.o 
przypadku, wystarczyć 
musi kałuża.-

(si.) 

Kanibalizm 
rqtualnq 

~«..rn««<.~«.ił..~"-'"""-~~~~"-««<.<.~<"-~'"0 

~ p 1 d • ł Mir.łsterstwo Zdrowia opra- ~ 
~ omoc u ziom s arym cowuje zasady zorganlzowa- ~ 
~ nia u nas, na 'ak najwłaśc!- ~ 
~ wszych nowoczesnych 7.asa- ~ 
~ W drugim dniu ogólnopol- na pomoc społeczną. Aby ple- dach. modelu . opieki _socja~- ~ 
~ skie' narady odbywające' się niącfze te wykorzystywane by_ neJ. nad ludżmi .starymi. Nai- ~ 
~ w Łodzi, a dotyczącej pro- łY właściwie, zwłaszcza na bllzsza p~zyszłoRć orzyniesie ~ 
~ blemów opieki nad starym w tej dztedzin!e zasadnicze ~ 
~człowiekiem podsumowania Liga Kobiet zmiany. Na razie Jedno jest ~ 
~ dokonał przedstawiciel Mini- _ pewne - resor~ Uczy b~rdz~ ~ 
~ Zd · w lk d · na aktyw m . m. organizacji ~ 
~ s~erstwa rowia. yn a z prze nowymi kobiecej (dotychczas większość ~ 
~ mego, że w najbliższym cza- opiekunów społecmych to ko- ~ 
~ sle reso~t roześle do wszyst- d • • blety) 1 stąd 2-dniowa ogól- ~ 
~ k~ch _zainteresowanych OTga- za a n I am I n opolska narada zorganizowa- i 
~ m"Zac.h społec;znych progr~m na w Lodzi przez Ligę Ko- ~ 
~ zada? z_ prosbą o WYJ;?OW!e: pomoc świadczoną poza za- biet · :i lnicjacywy Mir.·ister- ~ 
~ d?eme ~ię i;o do mozllwosc1 kładami opiekuńczymi, po- stwa Zd'rowia spełnił" swą ~ 
~ Ich reahzacj1. Polska przezna trzebna jest współpraca z a- of" (Kas) ł'.J 
~cza rocznie ponad 1,5 mld zl ktywem społecznym. Obecnie r '<• • i 

~~''''~ ~''''''''''''-'''""'''''''''''''''''''''''''''''''''''-'~''''''''''''''''''''''''''''"" 

RADIO • I TV 
PROGRAM I j !"-Ozrywk_o we z.nad Wisły I O.flrY. 8.15 Matematyka w 92Jkoilet 

CZWARTEK, 19 MARCA opow. u.oo WJ.ad. 14.05 Zespoły I TELEWIZJA 

8.00 Wia<I. 8.05 Publicystyka mię 14 . 3~ Piosenki starowar~~wsk1e. Granf.ca I ciągl<>Sć tu•nkcj1 -
dzynarodowa. 8.10 Mozaika mu- 14·4" „Blęl<.itna sztafeta · 15·00 cz. I (Kraków). 10.55 Dla szkól: 
zyczna. 8.44 Bezpieczeństwo na Kancer~ popolud<nlowy. 16·00 Wi.a Historia dla klas VI. - Husarze 
jezdin.i zależy od n.as samych. 8.54 domośc1. 16.05 Przeł>Oje ~awsze króla Jana (Kraków). 11.55 DLa 
Koncert reklamowy. 9.00 Dla kl. mlode. 16·45 IL> Aktualności lódz szkól: H1storia dla klas V - Po 
ill-IV ,P'ot ś p " - l h kie. 17·00 (L) „Wypoczywamy czątki państwa polskiego (W) 

• l ru an s uc · przy muzyce" 17 40 (.L) Trochę · · • 

skich w wyk .. Ork. PR w Kra- '(:,\ 
0 ~P~zed k~~cert,;m 'J!saFilh.ar pęd ,elektryczny w gospodarstwie 

ko'.";~ 10.00 Wi.ad. 10.05 „Noce i monil". 18.10 (L) Rad~oreklama. roln) m (Pozna~). 13.55 Mecharu-
dnie - fragm. pow. 10.25 Pol- 18.20 Wi<lnokrąg. 19.00 . Echa zacia r0Ln1ctwa. Napęd elektrycz 

ją zębami na widok 
dyżurujących tut.aj w 

1

9.25 Suity kompozytorów pol-, 't 1 g··" _ · d.. Z F ' .• " 18 00 12.45 Mechan.1zacia rolnictwa: N.a 

I ska muzyka ludowa. 10.50 Stare d . „ 19 - L k . ' ny w gospodarstwie rolnym (Po 
W Mozambiku (Afry- rejony w środ'kowym · l 11 oo Dl kl VI Pod rua • ·10 e CJa ję_z. _['OS . 

19·33 znań) H .25 Politechnika TV: Fi-rzemios o. · a • " W A Mozart Wesele Figara" - • 
ka wschodnia) skaza- biegu rzeki Zambezi I Chocimiem" - słuch . 11.30 (L) opera· komicz'~a w 4 aktach. zyka _I roku - Układy . pun~tów specJaln.ej budce. ale. 

n i estety. . . bezrad n Ych" 
przedstawici.cli MPK. 

no na 33 lata więzle- została 
zaalarmowana Koncert Ork. PR i TV w ~dzi. 22.00 z kraju 1 ze świata 22 27 matenaLn_ych. cz. I (Gdansk). 

11.50 Radiowa Porad!n!a Rodzi.n- Wład. sport. 2:!.30 D. c. °ope;y. 15.00 Pohtechnika TV: F1-zyka. I 
na. 11.57 'Sygnał czasu i heJnal. 23 17 Grają orklest y taneczne roku - Układy pUJn.któw matenal 

Ale te wszystkie pa­
sa7.ersk.le żale, które 
można by powielić 

przyjrzawszy 91ę tnnym 
węzłowym punktom ko 

ni.a 80-letn:lego mężczy tajemniczym znikaniem 
znę, który • zamord·owal dzieci. 
i spożyl czworo dzieci 

12.05 z kraju 1 ze świata. 12.25 23:50 Wiadomości. r · nych, cz. II (Gdańsk). i6.3_5 P:o 
(L) Koncert z polonezem. 12..45 gram dnia (ł..), 16.4@ Dz1enruk 

Pewny sposób na ml-1 
strzostwo świata w ho­

l keJu - Sztokholm 70. 
Rys. T. Rynkiewicz 

w wieku od 3 do 11 
Ja-k twierdzi Agencja Rolniczy kwadra.ns. 13.00 z życia PROGRAM m (W). 16.50 Dla młodych Widzów: 

zw. Radz. 13.20 Na swojską nu- 17.0G Prog.ram wieczoru. 17.05 Ekran z bratkiem - w prog.ramie 
lat. Makabra ta wyda- :a:::k:~:~e~! ':oż: 
rzyła się w rejonie Te hydny proceder do 
te, w środkowym bie spólkl z żoną. Przyby 

tę.13.40 Więcej, lepiej, taniej. 14.00 Gdz.ie jest przebój? 17.30 „Jedy- m. :I.n.. film z serii „Ka-pita.n Ten 
Wiersze L. Staifa. 14.10 P. Dukas ne wyjście" - odc. pow. 17.40 kesz" (W) • • 17.55 LódzkiA Wiado 

Fraszka (podsłuchana) 
nym lu<Lożerstwa rytu-

gu rzek.I Zambezi. 
Sąd u.znal go Win-

11 oni podobno z są­

siedniego państwa Ma­
lawi, gdz.J.e osta tn.Lo 
wydarzyla się także 

- „La Peri" - poemat tanecz- Aktualności polskiego big-beatu. mości dinJa (L). 18.10 Spotkanie 
ny. 14.30 (L) „Zagadki muzycz- 18.0-0 Ekspresem przez świat. 18.05 delegacji partyjno-rządowej Ludo 
ne". 15.00 Wiad. 15.05 Godzina dla Niezn.allle o nieznanych - W. wej Repu,blikl Bulgarl!i z załogą 
dziewcząt I chłopców. 16.00 Wla- Drzymała. 18.35 Szalone klawi- Zakładów Mecha.nicznych "Ur­
domości. 16.05 Muzyka poważna. sze. 18.00 Bluesy z wędrownego sus" (W). 19.20 Dobranoc - ;,Ja 
16.30 „Popołudnie . z mlod-ością". szlaku. 19.00 "Niedalek.o Damasz cek 1 Agatka" (W). 19.30 DZ'len 
18.50 Muzyka i aktualności. 19.15 ku". Hl.15 Dwaózleścla milnut w nik (W). 2il.OO Wywl.ad z I sek•re '-NA PEWNEGO AKTYWISTĘ: 

Oblicza swe." obllc7.a 

al n ego. 
Z księgarskiej lady. 19.30 Kwa- stylu „free". 19.35 Pod szafirową tarz.em Komitetu Centralnego 

Od pewnego czasu seria rytualnych mor- dra.ns muzyczny K. stromenge- igłą. 20.00 Lektury, lektu,ry. :W.lS Bułgarskiej Partii Komunistycz-
ludność zamieszkująca dów. .ra. 19.45 Rem iniscencje z festi- Z prywatn.ej plytotekL 20.35 O- nej przewodniczącym Rady Min.I. 

wali Jazz Jamboree. 20.00 Dzlen- grodnik z Buska. 20.50 Paryski strów Ludowej RepuibUki BuJga­
n ik. 20.25 Kontrasty nastroju i bedeker w pi.osence. 21.15 TYiko rii - Todorem Ziwk-0wem (W). 

•mm~ ~.OK~~~~ n.oo po~~~~ n• T~•na20.~~~ ~~~~-ro~ 
""'''''""""" ""'''''''''''''''-''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''''"" W imieniu prawa, w służbie spo Pod Solenizantem. 21.50 J. Masse fab.prod. bułg. (W). :n.50 Lektu łeczeństwa. 21.3-0 L!sty z teatrów net „Manon". 22.00 Fakty dnia. ry współczesne - prned kamera 

10 lat • dla byłego żandarma • 
w1ęz1en1a 

• zabójcy 
Po C-dniowej J"O'l:Prawie Sąd Wojewód"l:ki w 

Łodzi uod Przewodnictwem sedziei:o Goździc­
klel!"o wvdał wczoraj wyrok w surawie 66-let­
niel?o Stanisława Krei:ielskiei:0 vel KrYitiela. 
zam w Cieplicach w pow. Jelenia Góra. ul. 
Pstrowskieito 5. ostatnio zatrudnione1:0 w cha­
rakrerze ślusarza w Jeleniol?órskich Zakładach 
Teren. Przem. Metal. 

hitlerowców. zaczai pracawać w imtinie .fako 
tlumacz. a nastepnie zmienił narodowość 
i wstaoił do niemieckie.i żandarmerii. 

- „Fredrum". 212.00 „Wszystkie 22.08 Gwl.azda siedmiu Wieczorów md Michał Sprusiński (W). 22.00 
sonaty fortepianowe Beethovena". - zespól Swin.gle SingeN. 22.15 O trafności decyzj.i ('Katowice). 
22.23 Melod ie dla tańczących. ,.Zwycięstwo" J. Conrada. 22.25 Dzlenn;k \W). 22.40 Program 
23.00 Dzienn ik. 23.10 Praeglądy i 22.45 „Podkasane" płosenki. 23.00 na jutro. 22.50 Politechnika TV: 
poglądy. 23.20 Utwory na orga- „Ogrodnik" - R. Tagore. 23.05 Fizyka I roku (powtórzenie z 
nach kinowych. 23.30 Rewia pio- D z!ela i twórcy - N. Pa'!an lni. Gdańska). 23.25 P.oUtechnika TV: 
senek. Z4.00 Wiadomości. 23.Sll Na dobra.noc gra WL Na- F izyka I roku CP<>wtórzenie :r. 

horny. Gdańska), 
PROGRAM U 

8.30 Wlad. 8.35 Aud. Red. Spał. 
9.00 Z muzyki ba.roku. 9.30 Wlad. 
9.35 Kronika kulturalna. 9.50 Kon 

W oparciu o art. 1 dekretu z slerunia 19ł4 r .• 
Prokuratura Woj. uo zbadaniu materiałów 
urzedstawionych urzez Okr. Komisje Badania 
Zbrodni Hitlerowskich oskarżyła Krei:ielskiei:"o. 
ze w dniu 7 audnia 1943 roku we wsi Choinv 
w uow. wieluńskim zastrzelil ukrvwalacei:"o sie 
przed hitlerowcami 21-letniel?o Feliksa Kurka. 

W czasie śledztwa. Pode.1rzanv Kredelski 
nsilował śmiercia F. Kurka obclażyć iednei:o z 
żandarmów niemieckich. przyznał sie Jednak 
do winv uodczas konfrontacji z naocznymi 
świadkami. Swiadkowie ci złożvli obciażaJace 
ł:'o zeznania także w czasie urocesu. 

Sad Woj. uznał. że St. Krel?ielski działają.c w 
intei:esie wła-dz okuoa.:yjnycb brał czynnv 
udział w akclułi eksterminacji ludności uol· 
slóei i w i:"orliwośei swej uosunał sie do zbl'Od­
ni. W czasie WC!Zorajszei:o ostatniei:o dnla roz• 
DT.'1-W.i· zan.~dł wyro~ skazuiacv l:"O na 10 ląt 
wiezienia. 3 · Htt utratv'· ńraw oublicznycb oraz J 

przepadek mienia w całoścL 

I 
cert rozrywkowy Otk.. Rozgl. 
Wroclawskiej PR. 10.25 „Przez Ją 
dy, morza" - pod znakiem trój 
zeba. 10.45 Panorama słynnych 
orkiestr. 11.57 Sygnal czasu 1 hej 
na!. 12.05 Z kraju 1 ze świata. 
.12.25 Pie~n:l. . M, Karłowicza. 12.45 
(L) „Przed:&iewny ZWiad" - rep. 
13.00 ('L) Kalejdosk<>p mu-zyczny. 
13.4@ „Główna sprawa" - fragm. 

Do września 1939 r. Stanisław Kre1?ielski ura­
cował iako policia·nt uosterunku w Kielcz'•l?ło­
wie w Pow. wieluńskim. z chwila wkroczenia -M. K.r. 

m1111111u11111111111111111111111111111111111111m1111111111111111W1Ull~lllUlllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllDlllllllllllllllllUJ 

Z. Zeydler- Zbo„owski 

- Czy to prawda. te oan był 1ednym z 
bliskich wsoółpracowników Reinharda 
Heydrl.cha? 

- Tak. Byłem wtedy specjalnym aJ!:entem 
Intelligence Service. 

Downar ni€ wytrzymał I oarsknał śmie-
chem . 

- Czy to nie lekka orzesa-da? 
- Nie w:erzv ml oan? 
- Niezupełnie. 
- Trudno. Nie mam sposobu. żeby pana 

przekonać. Wszyscy ci. którzy wiedz!eli o 
mole! misi! soec1alne1. luż dawno n'.e ży1a. 

Downar machnał reka 
- Mniejsza z t:vm. Może ml pan oow!e, 

jak to bYło z zamordowaniem Teresv Ma­
kertowe1. 

- Pan mnie oode1rzewa o tę zbrodnie? 
- KoJ?o. według oana. mam oodeirze-

wać? 
- Ja teJ!:o nie zrobiłem. 
- A kto? 
- Makert. 
- W samochodz:e. w którym oozostałv 

zwłoki Teresy Makertowe1. znal.eziono rów­
nież odciski oańskich palców. zuoełnie WY· 
ra:!:ne. 

- Bo 1echałem z nimi tym wozem. ale to 
jeszcze nie dowód. że zamordowałem Tere­
sę . 

- Z kim oan 1echał? 
- Z Teresa Makertowa l z 1e1 meżem. Ale 

nie mam nic wsoólneJ?o z ta zbrodnia 
Downar zlewna!. 
- Wie oan co panu powiem? Nudzą 

mnie już ~e wszystk'e głupie kłamstwa. 
Uważałem oana za inteligentniejszego czło­
wieka Okazu.le się. że oan ootrafi tylko 
naśhdować czyjś charakter o:sma. A dla 
ścisłości ckclałbvm leszcze oana ooinformo­
wać. że na bursztynach które mij.lła na 
szyi Makertowa. również znaleziono odci­
ski oańsklch oalców. 

* ~ • 
Przez następnych oare dni Downar nle 

ustawał w pracy. Długie godziny spedzał na 

orzesłuchiwaniu Makerta I Aufl?Usta Wllne­
ra. Wreszcie Wilner załamał sie i złożył ze­
znanie. To on zamordował Terese Makerto­
wa. 

Obra-z snrawv stawał sle coraz wvrafn!ej. 
szy. Jeszcze tylko ostatnie ' orzesłuchani• 
Makerta I rozmowa z pania Ratajska. 
Była zuoełnie zrezyJ!:nowana. Nie oróbo­

wała orowadzić żadnej l(ry. 
- Przykro mi. że leszcze nan!a nleookoje 

- rzeki Downar - ale chciałbvm dodatko-
wo wv1aśnić oewne rzeczy. Czy mogłaby 
oani odpowlc..<lzieć na oarę pytań? 

Rozpłakała się. Downar z ogromnym za.-
Interesowaniem zaczął przeJ!:ladać akta. 
Czekał cierpliwie. 

Wreszcie usooko!ła sle. Wytarła oczy chu­
steczka I oowiedzlała cicho: 

- Przepraszam. ale cląJ?le jeszcz.e nie ~ 
J!:e w to wozystko uwierzyć. 

Downar nalał wody do szklanki. 
- Prosze. mo?e sie oanl naoiJe. To ra­

czej ia oowinienem oania przeprosić, że do­
tykam nie zal>liżnlonej rany. ale." 
Przerwała mu ruchem reki.. 
- Rozumiem. rozumiem... Niech sle 

nie tłumaczy. Co pan chce wiedi:ieć? 

- Czy oanl orientowała się, że maż 
ni miał tutaj otrzymać większa sume? 

pan 

pa-

- Ogólnie wiedziałam o tej sprawie. "le 
Jaś n ie wtajemniczył mnie w szczegóły. 
Zresztą nie wyoytywałam go. Nie lubił. 
kied:v sie wtraca łam do jego Interesów. 

- A jak do tego doszło. że mąż panią 
ooinformował o tel sprawie? 

- Pamiętam. że to było w czasie kolacji. 
John wypił trochę wi~el niż zazwyczaj 
I był w doskonałym humorze. Zapytałam 
J?o. czy wystarcza nam olenladze. które ma 
zamiar zabrać ze soba do Polski. Roześmiał 
się i odparł, że w Warszawie dostanie pięt-

naście aibo nawet dwadzieścia tysiecJ' do­
larów. 

- Zdziwiło to panlll? 

- Oczywiście. Zaczęłam g<> wypytywać. , 
skąd weżmie tyle pienledzy I wtedy ooo- · 
wiedział mi. że woadł na ślad atery wy. ' 
dawniczej. że fałszerz zapłaci mu każda 
sume za milczenie. Bardzo ml s.ie to nie 
oo<iobało. Powiedziałam. że to orzec!ez 

";,:,"'· ,,,.„~ .'°~~:.:: :.:·:::"I 
• JU:t WKROTCE • JU:t WKR0TCE I 

••• Zbliżyla tlę do biurka ł "° młlczenlu I 
potożyla na podkladce do pisania harmo­
nijkę dZiesięclu nowiutkich stuc!olarowych 
banknotów. Mason zbyt byl pochlonięty 1 

pracą, by zauważyć co $lę dzte1e; nie 
przerwa! czytania. Della Street chrzqknęla 
dyskretnie. 

- Szefie. klient przysyla wizytówkę. 

Mason podn!ósl wzrok znad "f'ap!erów 
ł zobaczy! banknoty. które Deir.a Zadnie 
utasowata w wachlarzyk. ' 

- Ołwtadczyl, że nazywa rię mr Gotów­
ka .•• 

+ &TO:t TO PRZEDSTAWIŁ 

TAK ORYGINALNY SPOS0B7 
SIP; 

+ CZEGO SZUKAŁ W BIURZE ZNANE· 
GO ADWOKATA I OBRORCY W 
SPRAWACH KARNYCB7 

Na te I Inne vvtanla 7lllaJda CzvtelnieY 
odnowiedi w n-owej nowieścł 

E. Stanleya Gardnera 
pod tytułem 

„Krzyk jaskółki" 
• JUŻ WKROTCE • JU:t WKR0TCE 

W dniu 16 marca 1971 r. zmarła 

MGR 

~olia Czaplińska 
wieloletnia nauczycielka Technikum Ekonomicznego nr I 

im. Leona Koczaskiego w Łodzi. 
Z głębokim żalem żegnamy naszą droga Koleżankę, e'ZłO• 

wieka o nieprzeciętnych cechach charakteru, ofiarnego pe­
dagoga, wielkiego przyjaciela młodzieży i szkoły. 

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 marca br. o 1:odz. 15.30 na 
cmentarzu na Dołach, o czym powiadamiają 

KOLEŻANKI I KOLEDZY ORAZ MŁODZIEŻ 
Z TECHNtKUM EKONOMTCZNEGO 
IM. L. KOCZASKIEGO W ŁODZI 

PODZIĘKOWANIE 

Rodzinie, Koleżankom, Ko­
legom, Przyjaciołom i Znajo­
mym oraz Związkowi Zawo­
dowemu Prac. Łączności :r;a 
pomoc, współczucie i udział 
w smutnym obrzędzie odpro­
wadzenia na miejsce wieczne 
go spoczynku naszego najlep 
szego, nieodżałowanego Meża, 
Ojca, Brata, Dziadka i Teś· 
cia 

S. f P. 

Stanisława 

Szablewskiego 
składamy serdeczne podzięko­
wanie. 

ZONA Z NAJBLIŻSZĄ 
RODZINĄ 

PODZIĘKOWANIE 

Przyjaciołom, Znajomym, 
Zarządowi i Pracownikom 
Cechu Rzemiosł Metalowych i 
Elektrotechnicznych-, Sp-ni 
„EJektrometał" oraz wszyst. ... 
kim tym, którzy okazali tak 
wiele współczucia, życzliwoś­
ci i nieśli swa pomoc w tra 
gicznych chwilach po zgo­
nie naszego najdroższego Mę­
ża i Tatusia 

Adama 
Kapitańczvka 

składamy najserdeczniejsze po 
dziękowania. 

ŻON A J DZIECI 

eee~ee~eeeeeeeeeeeee„ 

~ UWAGA 
i KLIENCI BARKU 
I P KO 
I W dniu 16 marca 

NOWY 

I • 
1970 r. został otwarty 

LOKAL 
Ekspozytury Banku PKO w lodzi, 

przy Al. Kościuszki 59/61 

SPRZEDAŻ W GODZINACH 10-17,30 

Dotychczasowy lokal przy ul. Sienkiewi· 

cza 21 pozostanie chwilowo nieczynny. 
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